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Czas lotni 
na PKP

WARSZAWA (PAP). Ministerstwo 
Komnikacji zgodnie z uchwala Rady Mi 
nistrów z dnia 2 października 1947 roku, 
o zmianie czasu zimowego na letni — 
wprowadza na PKP czas letni w ryscy z 
soboty — 17 kwietnia, na nied?jeTv — 
18 kw'ei.nia br, PocF-gi, bit!,”co i« dro­
dze, z nowe-tu przer.uniecm o
jedne jstodz'se, bod” * cl" ’a. y w l”:r dnu 
do stacji docelowych z jednogodzinnym 
opóźnieniem.

Stosunki oprto no 
mogą isioioć
wü(dtj U'«mir» wielki)» a małym
PreotśuiieBie generalissimusa Siali

rmouprawnfcmu
takie

Vsko-jugpshsma Ma
' " na rok 1948

MOSKWA (PAP). Agencja TASS ogłasza przemówienie generalissimusa 
Stalina, wygłoszone dnia 7 kwietnia br. podczas obiadu na cześć fińskiej dele­
gacji rządowej. Generalissimus Sialin oświadczy! co następuje:

Chciałbym powiedzieć kilka slow o zna­
czeniu podpisanego wczoraj paktu przy­
jaźni i wzajemnej pomocy między Zwiąż 
kiem Radzieckim a Finlandia.

Pakt teil oznacza zwrot w stosunkach 
między naszymi krajami. Wiadomo, że 
w ciągu lat 150 w stosunkach między 
Rosją a Finlandią istniała wzajemna nie­
ufność. Finowie traktowali nieufnie Ro­
sjan, a Roslanie — Finów. Ze strony ra­
dzieckiej spróbowano w przeszłości roz­
proszyć nieufność, istniejącą między Ro­
sjanami a Finami. Było to wówczas, gdy 
Lenin w 1917 roku proklamował niepod­
ległość Finlandii. Byl to z punktu wi­
dzenia historii akt o wybitnej doniosło­
ści. Niestety jednak nieufności przez to 
nie rozproszono i nieufność pozostała 
nieufnością.

W konsekwencji doszło między nami 
do 2 wojen.

Chciałbym, byśmy przeszli od długie­
go okresu wzajemnej nieufności, w cią- 
■gu którego dwukrotnie wojowaliśmy po­
między sobą, do nowego okresu naszych 
stosunków, a mianowicie okresu wzajem 
nogo zaufania.

Zawarty przez nas pakt powinien roz 
prószyć tą nieufność i stworzyć nową 
podstawę stosunków między naszymi na­
rodami, stanowiąc wielki zwrot w sto- 
U1 Iliach miedzy naszymi dwoma kraja­
mi w kierunku zaufania i przyjaźni.

Chcemy, by zrozumieli to dobrze nie 
tylko obecni w tej sali, lecz i ci, którzy 
znajdują się poza tą salą — tak w Fin­
landii, jak i w Związku Radzieckim.

Nie należy sądzić, by nieufność mię­
dzy narodani! nożna było od razu zlik­
widować. Szybko tego nie zrobimy. — 
Przez dłuższy czas nozostaje osad nieuf­
ności i trzeoa wielkiej pracy, bv no zlik 
widować, trzeba wałki o stworzenie tra­
dycji wzajemnej przyjaźni między ZSRR 
a Finlandią i o utrwalenie tej tradycji.

Bywa|ą'traktaty równoprawne i nie- 
równoprawne. Traktat radziecko - fiński

jest traktatem równoprawnym, został bo 
wiem zawarty na podstawie całkowite­
go równouprawnienia stron.

Wielu ludzi nie wierzy w możliwość 
istnienia między narodem wielkim a ma­
łym stosunków opartych na równoupraw 
nieniu, jednakże my, ludzie radzieccy 
uważamy, że takie stosunki są możliwe 
i że tak być powinno. Ludzie radzieccy 
uważają, że każdy naród, obojętnie, czy 
wietki, czy też maty — ma swe specyfi­
czne właściwości, które stanowią jego 
tylko cechę i których brak innym na­
rodom. Właściwości te stanowią ow 
wkład jaki wnosi każdy naród do ogól­
nej skarbnicy, kultury światowe:, uzu­
pełniają i wzbogacają tę skarbnicę. W 
tym sensie wszystkie narody — wielkie 
i małe — znajdują się w identycznej 
sytuacji i każdy naród posiada równą do

nioslość, co którykolwiek bądź inny na­
ród

Toteż radzieccy ludzie uważają, że 
Finlandia, mimo, U 'jest ona krajem ma­
łym, zawiei a ten traktat jako kraj rów- 
noupiawniony w stosunku do Związku 
Radzieckiego

Możemy znaleźć niewielu takich dzia 
łączy politycznych wielkich mocarstw — 
którzy by tiaktowali male narody jako 
równouprawnione z wielkimi narodami. 
Wielki naród spogląda na male narody 
z góry, 7 wyżyny. Niekiedy ci działacze 
skłaniają się do udzielenia małym naro­
dom jednostronno] gwarancji, na ogól 
jednak biorąc nie są oni skłonni do 2a- 
wierania z małymi narodami traktatów 
na podstawie równouprawnienia, nie

WARSZAWA (PAP). Na podstawie 
5-letnicj umowy o wymianie towarowej mię 
dzy Rzeczypospolitą Polską a Federacyjną 
Ludową Republiką Jugosławii z dum 24 
maja 1947 r. i w rezultacie rokowań prow# 
dzonych przez delegację handlową rządu 
federacyjnej ludowej republiki Jugosławii 
pod przewodnictwem wiceministra handlu 
zagranicznego p. Bronko Zlatarica z jednej 
strony oraz delegacji handlowej rządu Rze­
czypospolitej Polskiej z drugiej strony, w 
dniu 12 kwietnia 1948 roku została podpi 
sana umowa handlowa wraz z układem piat 
niczym regulująca wzajemne obroty towa­
rowe i wynikające z nicli płatności na okres 
do 31 grudnia 1948 r.

liniowa ta przewiduje wzajemne obroty 
na sumę 22 milionów dolarów po obu stro­
nach, przekraczające w ten sposób w zna 
cznej mierze plafon obrotów zakreślonych 
na ten okres czasu w umowie 5-letniej.

W ramach powyższej runowy Polska o- 
trzyma z Jugosławii szereg surowców jak 
rudy ołowiu i cynku, miedź, ołów, skóry, 
ekstrakty garbarsłęie, drzewo, konopie, soję, 
chmiel, tytoń, w'no, oliwę oliwkową i inne, 
dostarczając w zamian Jugosławii wyrobów

ważają bowiem małych narodów 2a I hutniczych, kabli i materiałów elckrrotech 
swych partnerów. j nicznycb, lokomotyw wąskotorowych, ma-

Wznoszę toast na cześć paktu ra- szyn tekstylnych tekstylii, węgla, koksu i 
dziecko - lińskiego, na cześć owego zwro innych.
tu na lepsze w stosunkach między na- Finalizacja układów tych przeprowadzę 
szymi krajami, jaki pakt ten oznacza. | nych w duchu najserdeczniejszej przyjaźni

Mistrzowie wytrychów pod kluczem
Uczuli „Szpicbródki“, doktór i inżynier
Wielki sutees gtlpsUsj milicji

Zaczęło się od włamania do sklepu 
wlókieniczego Kurzydlowskiego i Woj­
tasa w Gdyni przy ul. Świętojańskiej 42. 
Wyłamano kratę w oknie- od podwórza 
i skradziono materiałów i bielizny na 
450.000 zł. Przestępcy działali „facho­
wo", nie pozostawili bowiem żadnych
śladów. Milicja miała trudne zadanie.
Śledztwo, pomimo wielkich wysiłków,
nie dało pozytywnych wyników', wobec 
czego sprawę umorzono.

Dnia 28 lutego 1948 r. nieznani

DO CZYTELNIKÓW
prasy codziennej w Polsce

Usfaloim we wrześniu 194(> roku cena 3 zł zn egzemplarz 
dziennika od dłujńopo już izasa *ie odpowiadała zasadom 
racjonalnej kalkulacji wl dav/nicz. i Utrzymywała sie ona 
dotychczas in. in. i dlatego, że produkcji pism dokonywano 
za pontoca niedostatecznych środków technicznych, wyma­
gających już od dawna szerszej rozbudowy.

Olbrzymi wzrost nakładów' pism codz;cnnycb w odro­
dzone! Polsce spowodował, że nadal nie można już oonrze- 
sfawitć na dotychczasowej drnkarsl te i lia/>» technicznej. 
Przed w'\dawniietw and staje konieczność podjęcia wdelkich 
inwestycyj (np, „Dom Słowo Polskiego“), aby móc zaspo­
koić stałe rosnący popyt nH słowy drukowane, Inwestycie te 
wymagają poważnych nakładów pieniężnych.

Obserwacja sytuacji na rynku sprzedaży pistn ujawniła 
poza tym niezdrowe zjawisko: nazbyt niska — trzy lub na­
wet — dwuzłotowa mcn,i dziennika zachęcała wielu spośród 
sprzedawców gazet do pobierania 3-eiu złotych zn ogzetii- 
larzi co nie spotykalo sie mi ojgół ze sprzeciwem nabywców, 
którzy widocznie uważali, że nie iest to zbyt wygórowana 
cena gazet Również i cena makulatury gazetowej na wo!- 
nyn> rynku osiągnęła poziom przewyższa jący cenę gazet.

W tych warunkach Polski Związek Wydawnictw Pra­
sowych, reprezentujący interes prasy w Polsce, uznał za nie 
zoędne poddać lewizii dotyołicznsoę e normy kalkulacji 
ceny gazet i uebwałit PODNIEŚĆ Z DNI EM 13 KWIETNIA 
BR. ICH CENĘ ZE ZŁ 3 NA ZE 5 ZA EGZEMPLARZ, CENĘ 
ZAs GAZET DOTYCHCZAS fi-ZŁOTOWYCH NA Zr. 3.

• rsowa, podniesiona cena, zav ierająca również i całkowi­
te wynagrodzenie sprzedawcy, jest 7* ledwie» 25-kvotnic wyż- 
s.a od een^przedwojennej, a więc dziennik pozostanie i 
nadal najtańszym spośród artykułów |vci wsze j potrzeby, 
zwłaszcza, że robotnicza prenumerata zbiorowa w zakła­
dach procy pozostanie nadal na niskim poziomie.

Ustabilizowanie cen gazet na nowej wysol ości ułatwi 
wydawnictwom w' ramach niezbędnej samowystarczalności 
gospodarczej soyęstnnie tym zadaniom, które stawia przed 
nimi stale rozwijające sie życie. Dlatego więc należy ży­
wić przekonanie, że podniesienie cen\ dzienników spotka 
sre z. życzliwym zrozumieniem Czytelników'.

POLSKI ZWIĄZEK WYDA WNICTW PRASOW YCH

sprawcy włamali się du spółdzielni 
„Spóluota" przy ul. Świętojańskiej 88. 
Skradziono towaru na sumę około 1.5 
miliona złotych, I znowu nie pozosta­
wiono żadnych śladów. Wydział śled­
czy gdyńskiej komendy MO od jńerw- 
szych godzin śledztwa podejrzewał, że 
działa tu

TA SAMA SZAJKA
świetnie zorganizowanych i „wyszkolo­
nych" włamywaczy'. Zaczęło się długie, 
nużące dochodzenie. Wobec kompletne­
go braku śladów — milicja gdyńska za­
częła obserwować tutejszy element 
przestępczy. Równocześnie prowadzono 
energiczne pfwzukiwania za skradzio­
nym towarem.

Po kilku tygodniach, dnia 12 marca 
br., wydział śledczy wpadł na 

PIERWSZY ŚLAD.
Stwierdzono mianowicie, że kilku 

członków poszukiwanej szajki pojawiło 
się na Wybrzeżu. Dnia 22 marca milic.a

jaki Wince-itv Kośmińskft Adolf Runo, 
dzierżawcayibteiu ». Dz.eiiOnuwir " 
Wrocławiem i paser Kowalik z Bielawy 
pod Wrocławiom.

Ponadto ustalono, że z bandą współ­
pracował lekarz gdyński, kpt. marynar­
ki handlowej Janusz Baścik, zamieszka­
ły przy ul. I Armii W. P. 58 m. 3. Zada­
nie Baśćika polegało na. przewożeniu 
skradzionego towaru z miejsca kradzie­
ży do „meliny", W wysyłce ttnwaru z 
Gdyni w głąb kraju dopomagał Baściko- 
wi niejaki Mieczysław Nowak, zam w 
Gdyni przy ul. 10 Lutego 5 m. 8. Nowak 
nigdzie nie pracował. „Dochody" czerpał 
z machinacji z Baścikiern. Jak się oka­
zało, Nowak i Baścik nie byli uczciwymi 
współpracownikami szajki. Zdarzyło się 
bowiem, że zamiast skradzionej manu­
faktury — wysłali raz kartofle i bezwar­
tościowe pudla.

Wszyscy wymienieni członkowie 
szajki znajdują się obecnie pod kh'czem. 
Dalsze dochodzenia wykazały, że Rupp, 
Siedlecki i Fener współpracowali ze Su- 
bą już przed wojną. Są to „rutynowani" 
przestępcy. Sam Siedlecki bvł już 13 ra-

u jęta f Pierwszego z śledzonych przestęp-I ZY karany za w.amania. Wybrzeże no 
ców. Aresztowano qo w autobusie So-j było stałą siedzibą szajki. Cz.onkowie 
pot—Gdynia, kresztowany wylegitymo- I ieJ przyjeżdżali tu tylko na „gościnne 
wał się dokumentami na nazwisko Ma- * występj, . W czasie marcowej wizyty 
riana Suski, jak się jednak później oka­
zało, prawdziwe nazwisko włamywacza 
brzmi Franciszek Feder,

Tego samego dnia wieczorem milicja 
przygotowała zasadzkę dookoła domu 
przv ul. Świętojańskiej 99. Tam bowiem, 
w mieszkaniu nr 1, znajdowała się 

MELINA WŁAMYWACZY.
W melinie znajdował się „as" szajki,
Anatoliusz Siedlecki vel Anatol Smen- 
towski, długoletni uczeń 1 współpracow­
nik słynnego „Szpicbródki". Siedlecki, 
po zorientowaniu się, że mieszkanie jest 
obstawione, usiłował uciec przez okno 
po skręconym kocu. Złapano go w cza­
sie ucieczki.

W dalszym toku śledztwa wykryto, 
że do bandy należał jeszcze właściciel 
mieszkania przy Świętojańskiej 99, nie-

na Wybrzeżu włamywacze planowali 
UCIECZKĘ DO NORWEGII.

Na szczęście, dzięki energicznej akcji 
gdyńskiej Komendy MO, projekt ten nie 
doszedł dn skutku.

Nie będzie przesada, jeśli powiemy, 
że śledztwsim w sprawie szajki Siedlec­
kiego i towarzyszy interesowa’a się za­
równo milicja warszawska jak i wroc­
ławska. Całkowita jednak zas’uga uję­
cia przestępców przypada w udziale mi- 
licji gdyńskiej. Wydział śledczy miał 
z tą sprawą niesłychanie trudną pracę, 
tym bardziej, że znający świetnie swój 
fach przestępcy nie pozostawiali za so­
bą żadnych śladów. Ujęcie niebezpiecz­
nej szajki w przeciągu niecałych 4 mie­
sięcy świadczy o wysokiej sprawności 
gdyńskiej MO. (t)

łączącej obydwa narody, rozszerzy i wzmo­
cni wzajemne stosunki, wydatnie przyczy­
niając się do odbudowy gospodarczej obu 
krajów. ę

Obrońcy 
Petain a 
podnoszą 
głowy

PARYŻ (Obsl. wł.) Niezwykłe porusze­
nie w csłęj Prancii wywołała przedwczoraj 
wiadomość, że w Paryżu został stworzony 
komitet „walczący o szybkie uwoln eine.., 
marszałka Filipa Petain'a“. Stworzenie te­
go komitetu zostało przyjęte w Paryżu ja- 
ko dowód wzrastającej bezczelności i po­
czucia bezkarności elementów kclaboracjo- 
nistycznych. W swojej odezwie piszą .n, ;n.. 
„Sytuacja międzynarodowa, która znuĄu ła 
się radykalnie od chwili zakończtnia wojny 
jest najlepszym dowodem słuszności poglą­
dów marszałka Petain'a. W ciężkich 
dniach Francji był 011 jednym z nielicznych, 
którzy zrozumieli, gdzie leży ocalenie Fran­
cji. Jesteśmy przekonani, że w obecnym u- 
kładzie stosunków, nikt rozsądny nie będzie 
mógł potępić marszałka Petain'a, za to tyl­
ko, że prowadzi!, politykę realistyczną“.

Komitet podał ponadto do wiadomości, 
że zwróci się do rządu z petycją o jak naj­
szybsze zwolnienie z więzienia Petaina. 
Gdyby petycja ta została odrzucona, korni 
ter postanawia przeprowadzić szeroką kam- 
na-ido w całym kraju, Organizować zebr’",.! 
•pitneini^yiiic „bcir,miniować'' 1 zjjd t«lę» 
gramami ze wszystkich stron Francji i „do­
prowadzić do takiego stanu, bę rząd pod 
presją opinii publicznej" został zmuszony 
do zwolnięrria „sędziwego, marszałka :

W kolach lewicowych, itwierdza ,się, re 
w komitecie zasiada k:lku byłych deputowa­
nych, którzy w roku 1940 glosował za od­
daniem władzy Petainowi. Są to ci sami lu­
dzie, którzy przed dwoma miesiącami urzą 
dzili bankiet w Paryżu,-domagając się przy­
wrócenia im czynnego prawa Ayborczego, 
Petain znajduje się w luksusowym odoso­
bnieniu na wyspie Ycu w pobliżu brzegów 
zachodniej Francji.

Wojewódzki Komitet 
1-majowy w Gdaósku

Dnia 12 bm. odbyła się w OKZZ w 
Gdańska konferencja organizacyjna w 
sprawie utworzenia Komitetu 1-majo- 
wego.

W rezultacie narad ukonstytuowało 
się prezydium w składzie: przewodniczą­
cy — poset Kołodziej (OKZZ), wiceprze­
wodniczący — poset Wołek (WK PPS), 
wiceprzewodniczący — red. Groszkie- 
wdez (KW PPR), sekretarz i kierownik 
sekcji organizacyjnej — ob. Kamińska 
(KW PPR), kierownik sekcji propagando 
wej — ob. Horoszucha (WK PPS), kie 
równik sekcji gospodarczej i dekoracyj 
nej — ob. Dobrzyński (OKZZ), czlonko 
wie- ob. Zielewiński (OM TUR), ob. Pa 
wlikowski (ZWM), ob. Michalska (TUR)

Siedziba Komitetu mieści się w’ gma 
chu OKZZ, Gdańsk, Bojowców 6, pokój 
nr 23.

Do plenum Komitetu, ktöreqo pierw­
sze posiedzenie wyznaczone zostało na 
dzień 10 kwietnia (piątek) godz 15.00 
postanowiono powołać przedstawicieli 
pozostałych partii, organizacji społecz­
nych, władz i instytucji, zgodnie z wy- 

I tycznymi centralnymi.

Cu się działo w lesie szpępwskii?
Patrologia ludności . ‘ ‘ starogardzkiego
ÓSsiiy dzieci procesu Forstera

Kiedy po zakończeniu działań wojennych zwycięskie państwa przystąpiły do są­
dzenia zbrodniarzy hitlerowskich, wyłoniła się zasadnicza trudność: zbrodnie jakie
Niemcy popełniali na okupowanych przez siebie terenach nie mieściły się w dotych 
czasowych pojęciach prawnych. Historia ludzkości znała wprawdzie i przedtem maso 
we uśmiercanie łudzi, nigdy jednak dotychczas nie było ono dokonywane w tak sys;e 
matyczny, niemal naukowo opracowany spu ób, jak to czynili Niemcy. Nauka prawa 
stworzyła nowe pojęcie prawne, tzw. ludoliójctwo. Termin ten będzie ciążył na naio- 
dzie niemieckim jak największa hańba. Jeśli jednak sady uporały się z kwalifikacja 
prawną masowych zbrodni nitmieckicń, o tyle Język nasz jest zbyt ubogi, by wyrazić 
słowami cala bezdenna otchłań zła, jakie Niemcy w czasie ostatniej wojny dokonali, 
isefleksje takie nasuwały się mimo woli w czasie wczorajszej rozprawy. Straszliwe egze 
kucje, których widownią stał się w roku 1939 cichy lasek szpęgawski pod Starogar­
dem — to jedna z największych zbrodni władców hitlerowskich na Pomorzu.

Na początku przedpołudniowego posie­
dzenia składa dłuższe oświadczenie oskar­
żony Forster. Nawiązując do przemówienia 
prokuratora z dnia poprzedniego, Forster 
kategoiycznie zastrzega się przed zarzuceni, 
jakoby on był twórcą Selbstschutzu, orgr.ni 
zacji, która, jak twierdzi „utrudu rda rczwóf 
gospodarczy okręgu 1 przez swe nieodpo­
wiedzialne czyny, siała wśród ludności, nie­
pokoi - Oskarżofiy powołuje się przy ijm 
na zeznania świadka-.Steina Uważa t- ze­
znania za niezwykle ob-ektywne i całko­
wicie prawdziwe (!)

IDokończenie na sir. 21
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5874



STr. 2 (.DZIENNIK BAŁTYCKI Nr T'CS„ Kodlanemu Forsterowi w dowód zasług“
Kimmler ofiarował honorową szpadę
Ósmy dzień procesu

(Ciąg dalszy ze str. 1)
JA*. ZWYKLE .NIEWINNY"

W toku swych dalszych wywodów For­
ster oświadcza, że początkowo podfegf,! mu 
wprawdzie dowódca SS i policji, lecz z chwi 
lą mianowania Himmlera ministrem spraw 
-ewnętrznych Rzeszy, zostało to cofnięte. 

Jeszcze raz oskarżony stara się przebrnąć 
Trybunat o swoich wrogich stosunkach z 
Re.chsfuehrereru SS Himmlerem. Skarży 
(•ię przy tym, że Gestapo mogła dowolnie 
aresztować iego urzędników bez podania 
pc^udu, To samo dotyczyło wysiedlania, 
rozdziału nieruchomości i szeregu innych 
spraw. Skargi oskarżonego, wysyłane do 
Bormanna również nie odnosiły skutku, 
gdyż był on, jak zeznaje .^skarżony w bar­
dzo bliskich stosunkach z Himmlerem. Na­
wiązując do pytania ławnika Stefańskiego 
z dnia poprzedniego w sprawie audycji ra­
dia zagranicznego, Forster wyiaśnia, że ist­
niała specjalna lista, sporządzona przez Hit­
lera, w której podawane były nazwiska o- 
sób uprawnionych ze względu na swe sta 
nowisko służbowe do słuchania audycji za­
granicznych. Oskarżony na tej liście nie fi­
gurował. „Zresztą, stwierdza z pewnym ża­
lem Forster, nie słuchałem radia zagranicz­

nego już choćby dlatego, że w domu za­
mieszkiwanym przeze mnie, przebywało 
zbyt dużo obcyji ludzi. Mogło v ęc to być 
dla mnie zbyt niebezpieczne“. w tym śtyłfc- 
tle „lojalność obywatelska“ Forstera znacz­
nie się zmniejsza.

Co się tyczy wszystkich wstrząsających 
zbrodni opisywanych przez świadków, For­
ster w dalszym ciągu uporczywie twierdzi, 
że nic wspólnego z nim: nie miał i o wię­
kszości z nich dowiedział się dopiero w to­
ku śledztwa Zbrodn e te, które jak przy­
znaje, stanowią wielką hańbę i obnażenie 
narodowego socjalizmu powinny być osą­
dzone i potępione. Na swoją obronę oskar­
żony przytacza jednak okoliczność, iż czy 
ny zbrodnicze dokonywane były tylko przez 
małą część Niemców w ramach organizaqi 
SS, zależnej całkowicie od Reichsfuehrera 
Himmlera,

Do tef metody obrony hitlerowskich 
zbrodniarz/ wojennych zdążyliśmy się już 
przyzwyczaić. Wszystko zwalają oni na nie 
żyjącego już Himmlera. Ja: ną jest bowiem 
sprawa, że SS była jedną z organizacji 
NSDAP i każdy uświadomiony członek tej 
partii, a tym bardziej gauleiter, ponosi 
współodpowiedzialność za jej czyny.

Tragedia szpępawska

ka

Z kolei prz»d Trybunałem staje świa­
dek Alfons Ruling nauczyciel wiejski z po­
wiatu starogardzkiego. Świadek ten wskrze­
sza w swych zeznaniach straszliwą marty­
rologię ludności powiatu starogardzkiego w 
pierwszych miesiącach po wybuchu wojny. 
Świadek opisuje z największą drobiazgowo- 
ścią historię swego aresztowania w paździer 
niku 1939 roku, a następnie kolejnego prze 
wożenia d( Skórcza i Starogardu.'Najbar­
dziej ednak wstrząsaiącym momentem tych 
zeznan jest opis egzekucji w lesie szpęgaw- 
skim.

Dnia 21 października załadowano świąd 
wraz z grupą innych więźniów do auto 

busn i wywieziono do lasu szpęgawskiego. 
Na miejscu egzekucji czekała już grupa 
SS- i SA-mannów. Autobus zatrzymał się w 
odległości 25 m. od przygotowanych za 
wczasu rowów. Padł rozkaz: „pierwszych 
trzech rozbierać się!" Kiedy nieszczęśliwe 
ofiary rozebrały się, kazano im wejść do ro­
wu i położyć się. Kilka suchych rewolwero­
wych strzałów i -nów rozkaz: „następna
trójka" Świadek był w trzeciej z kohi trój­
ce. O uoeczce nie było mowy Miejsce eg 
zekucji byio silnie strzeżone przez uzbro­
jone oddziały SS. Świadek postanowił jed­
nak rato\ ać się za wszelką cenę. Kiedy już 
był w odległości paru kroków od rowu, krzy 
knąl głośno: .Czy dlatego mnie mordujecie, 
że Prowadziłem kursy języka niemieckie­
go? Ten wybieg okazał się szczęśliwy. Od 
stawiono go na bok. Od tego momentu bvl 
nt' mym świadkiem potwornej egzekucji. Po 
zakończeniu jej, Niemcy zagrozili mu śmier 
cią na wypadek jeśliby komukolwiek o tym, 
co widział w lesie szpęgawskim, opowiadał.

Świadek Marcin Zychski, który był pra­
cownikiem wiezienia w Starogardzie, zezna 
je o nieludzkich torturach, stosowanych 
przez Niemców wobec więźniów Polaków, 
a następnie o masowych egzekucjach w le­
sie szpęgawskim. Według obliczeń świadka 
w masowych grobach pod Szpęgawą sooczę 
ło około 5 tysięcy Polaków.

ZBRODNICZY PI,AN 
Świadek Jan Matuszewski łjpisuje w 

swych zeznaniach wszystkie cierpienia, 'a 
kie ludność powiatu starogardzkiego prze­
szła w okresie okupacji. Świadek stwierdza, 
zgodnie zresztą ze swymi poprzednikami, 
że Niemcy postanowili całkowicie wynisz­
czyć na terenie powiatu starogardzkiego

tzw. IV grupę, tj. całą inteligencję polską. 
Plan ten realizowali ze zbrodniczą dokład­
nością, począwszy od połowy września aż 
do grudnia roku 1939. W pierwszym rzę­
dzie zginęli nauczyciele, księża i czionko- 
wię Polskiego Związku Zachodniego. 12 
kwietnia 1940 r. oskarżony Forster zlo^yl 
wizytę w Starogardzie, aby sprawdzić, jak 
przebiega menlizacja programu likwidacji e- 
lementu polskiego na terenie powiatu. 
Szczególne nasilenie rorroru niemieckiego 
w powiecie starogardzkim da się, zdaniem 
świadka, wytłumaczyć jedynie zadawnioni - 
m, porachunkami Niemców w stosunku do 
miejscowej ludności polskiej. Powiat staro­
gardzki był bowiem zawsze, nawet w okre­
sie sp’zed pierwszej wojna- światowej, tere­
nem, który w sposób zdecydowany prze­
ciwstawiał się w pływom ge-rmaiiizacyjnyni. 
W toku swych dalszych zeznań świadek Jan 
Matuszewski, późniejszy wicestarosta po­
wiatu starogardzkiego, zeznaje o masowym 
wysiedlaniu ludności polskiej ze Starogardu, 
począwszy od roku 1942.

BLISKI WSPÓŁPRACOWNIK 
STRE1CHERA

Po zeznaniach świadka zabiera glos pro 
kurator Siewierski, prosząc o zaliczenie w 
poczet dowodów sprawy trzech egzempla­
rzy „Deutsches VolksblattL, pisma niemiec­
kiego w Starogardzie. IOżdy z tvch egzem 
plarzy zawiera sprawozdanie o działalności 
Forstera nu Pomorzu. W jednym z artyku 
lów jest podany dokładny życiorys oskar­
żonego Forstera, z które ro m. in. dowiadu­
jemy się, że hvt on jednym z naihl,ż.,zych 
współpracowników Streichera, poezjwszy 
od roku 1923. Kim byl Streicher wiemy 
dobrze z procesu norymberskiego.

Prokurator prosi także o odczytanie 
protokółu zeznań świadka Scholastyki Zi- 
mińskiej, w którym zawarte są dane o gwal 
cie dokonanym przez SS-mannów na mło­
dych więźniarkach polskich, a następnie o 
ich wymordowaniu.

3
pochłonął las szpęgawski

Świadek Andrzej Szumiński opisuje z 
całą dokładnością historię egzekucji w le­
sie szpęgawskim. Szumiński mieszkał vr od­
ległości 800 m. od miejsca kaźni. Nie wolno 
mu było w tym czasie nigdzie wydalać się 
Z" swego domu. Najsyiększe nasilenie egze­
kucji było w listopadzie lq39 roku. Samo­
chody przywożące skazańców były vz cią­
głym ruchu Niedaleko miejsca egzekuqi 
Niemcy wybudowali restaurację, w której 
SS-nianrti upijali się przed rozstrzeliwaniem 
skazańców W promieręu kilometra od ma­
sowych grobów rozlegały się straszliwe jęki 
i przekleństwa. Zdarzało się, że zakopywa­
no jeszcze żywe ofiary. Na grobach Niem­
cy sadzili las

Tych przejmujących grozą zeznań slurha 
publiczność wśród śmiertelnej ciszy. For­
ster coś pilnie przez cały czas notuje.

ZACIERANIE ŚLADÓW 
W i e a i en i 1944 roku na skutek klęsk na 

wschodzie, Niemcy zaczęli zacierać ślady

swoich zbrodni. W wielkim pośpiechu wy­
ciągali zwłoki z grobów śmierci w lesie szpę 
gawskim i przy pomocy terpentyny spalali 
je na stosaęh.

Świadek Franciszek Zimny, urzędnik sa­
morządowy ze Starogardu stwierdza, że 
Niemcy wymordowali w lesie szpęgawskim 
5.700 osób. Przv kopaniu grobów, począw­
szy od połowy września do 22 listopada 
1939 pracowało codziennie 30 osób. Na po­
twierdzenie swych zeznań świadek załącza 
listę płacy Zarządu Miejskiego w Starogar­
dzie

Świadek Bernard Czaja zeznaje o ctcrv- 
Iizacji, jakiej dokonali na nim hitlerowscy 
oprawcy,

PRZEŚLADOWANIE KSIĘŻY
Ksiądz Ignary Stryszyk, b. kapelan W. 

P. przedstawia Trybunałowi sw-oje osobiste 
przeżycia oraz przeżycia innych księży Po­
laków w więzieniu w Starogardzie, gdzie 
pozostawał pomimo tego, że był jeńcem wo
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Skład fabryczny na woj. gdańskie: Sopot, FI. Wolności 4 (F-ma „Rep") Te!. 520-18

KRAJOWINA

ZĄWMEWKĘ 
4 POKOJE, KUCHNIA
wygodami na 2 kuchnia Grudziądz na Sopot, 
»wentuainie Łprzedcm dom 4 lokalowy. Żyło- 
■żenia Biuro Ogłoszeń, Sopot, Grunwaldzka 
36a pod 11. 1466-K

kupę natychmiast
Drukarnia „WIEDZA." —- Gdańsk, Gdyńskich 
Kosynierów Nr 11. 1518-K

KUŹNIĘ POLOWĄ

Kielce — Wybrzeże 
Zamienię 3-pokOjOwe komiortowe 

mieszkanie
s urzudzeniem w Kielcach na mniejsze na 
Wvbrzeżu. Oterty pod Nr 1754 do Dz. Eatt.147?______________________ ___

WĘDŹ/%DZA
wykwalifikowanego 

zaangażujemy naiychmiast 
Zakłady Rybne Centrali Rybne;
USu w Sopocie, ul Stalina 834

NASIONA
warzywno — kwiatowe — gospodarcze — 

nawozy aztuczne
„SIEW“ — Skład Nasion

Sp, Z O. O-
GDYNIA — ul. I Armii W-,32:

REKLAMY i? HA PISY
plakaty, litery z drzewa i metalu — 
wvfeoncia Milriil’1--ki ł ^migiel, Gdy* 
nlj, u, śłdato|aarka 65.

drewnianych o różnych rozmiarach 
po cenach umownych

Informacji udziela Dział Ogólny Oddziału w 
Gdańsku - Oliwie, ul. Grunwaldzka 485. — 
Skrzynie do obejrzenia na miejscu. 1514-K

CENTRALA HANDLOWA

c/a 200 SKRZYŃ

ODDZIAŁ W GDAŃSKU
sprzeda

GDYNIA-------SWIF.TOJAŃSKA 36
łprzy kinie ^Warszawa") 

___________________________________ 7.50-k___

KUPUJĘ WSZELKIE SKORY FUTERKOWE 
SUROWE I WYGARBOWANE — DOBRZE 

PŁACĘ

FUTRA

ktemvnicze stanowisko
angielski perfekt — potrzebny od zaraz. Zgło­
szenia Gdynia, skrz. pocztowa 110, 147?

JMi liULliwU NA CHODZIE 
korzystnie na sprzedaż «.

Zgłoszenia do Dziennik a Bałtyckiego” pod 
•Samochód”. ł4P5-K

Klark okrętowy
nadająca 6i<? na samodzielne

Barak drewniany
siadany - kupinn
wysok. ok. 2,50 m, szerok. ok. 8,20 m, dług. 
50 m. (i w krótszych częściach]. Zgłoszenie 
..Prasa”, Wrzeszcz, Barlickiego 15 pod , B-i- 
rdk” lub telefonicznie Gdańsk 413-82, (140f)-K

Strugarkę poprzeczną 
i tokarkę narzędziowa

do 1 mtr KUPIĘ
POŚREDNICTWO WYNAGRODZĘ
PIECHOCKI 

Lęoork 14BT-V TslefOT 173

Biegłą maszynisthe
zatrudni natychmiast

Gdańsk - Wrzeszcz, Grunwaldzka 135. 144?

Dentyści i Technicy Dentystyczni
W dniu 6 maja 1948 roku o godzinie

9- tej w pierwszym terminie i o godz.
10- tej w drugim terminie odbędzie się 
w Auli Akademii Lekarskiej w Gdańsku 
ul. Dębinki Nr 7

Waallrse zabrania 
Sekcji Okręgowej Dentystów i Techni­
ków Dentystycznych Z. Z. P. S. Z. Okrę­
gu Gdańskiego. Obecność wszystkich 
członków obowiązkowa.
1510-K ZARZĄD

jennym. Stosunek Niemców do więźniów 
Polaków był bardzo zly. Szczególnym re­
presjom i katowaniem podlegali księża, któ 
rych w wiezTniu starogardzkim razem ze 
świadkiem h% lę, 30. Prawie wszyscy zo.tal: 
straceni. Opowiadając o przeżyciach w 
Sturthofie, świadek stwierdza, że n uwięk- 
szym prześladowaniom w obozie podlegali 
księża i 'Żydzi.

Świadek Julian Hcin, rolnik, sjjłacbiąc 
dłuższe zeznania opowiada o aresztowaniu 
swoim i syna. Poza tym szczegółowo opisu­
je egzekucje Polaków, dckcpfwr.nc w lesie 
w pobhżu jego miejsca zamieszkania.

OŚWIADCZENIE PROKURATORA
W dalszym ciągu prokurator Siewierski 

składa przed Trybunałem dłużne oświad­
czenie.

Po zeznaniach świadka obrc*nv b. c1y-*i 
rektora policji gdańskiej Steina, u)rz\ mtijn- 
cego, że SS i policja nie podlegały Forste­
rowi, ten ostatni wysunął przed Trybuna­
łem dwie tezy: pierwsza, że między nim 
(oskarżonym') a Himmlerem bylv bardzo 
zle stosunki i druga, że w samej strukturze 
państwa hitlerowskiego nie było śe-slego rcz 
graniczenia kompetencji władz policvinvc.h 
i administracji ogólnej. Że w rozgranicze­
niu tym nie decydował przepis prawjby,

lecz zależało to od układu faktycznych sto­
sunków-.

Prokurator zwraca uwagę, że oskarżony 
usiłuje tym samym sugerować Trybunało­
wi, że jemu jako Stanshaberowi nie pod­
legały ergana policyjne i SS, a że cd r.iego 
zalezny był tylko wyższy dowódca vych for 
innej.!. Popierając swoje wywody przykłada­
mi z dziedzinę administracji ogonie,, a w 
szczególności władz zespolonych, prokurator 
stwierdza, że w takim układzie stosunków 
normalnym musiałoby bvć np. poćnorządko 
wanie wojewody jego władzom «wierzchnim 
przy jednoczesnej niezależności urzędu wo­
jewódzkiego. Takie twierdzenie jest oczywi 
ście niedorzeczne, a nawet prowadzi wprost 
do absurdu.

Prokuratura zdaje sobie sprawrę ze szcze­
gólnej roli policji i SS z Himmlerem na 
czele, który starał się zagarnąć w swoje rę­
ce całość władzy, ale należy pamiętać o 
tym, że tego rodzaju stan rzeczy mógł 
istnieć tylko w, charakterystycznych stosun­
kach niemieckich. Ten bałem oorządek 
tolerowały i popierały wszystkie czynn'ki 
państwowe a nawet te, które miały up raw- 
nierie niestosowania się do rczkuzow SS t 
poheji. Forster, jako szef władz zespolo­
nych na terenie prowincji Gdańsk — Prusy 
Zachodnie, miał właśnie tę niezakżrość, a 
nawet pozostawał w stosunku zwierzchnim 
do organów policyjnych.

Wymowa dokumentów
Prokurator Siewierski podkreśla, że 

oskarżenie rozporządza takimi materia­
łami dokurnentarnymi, przy pomocy któ- 
tych można ustalić stosunek Reichsstatt 
haltera do SS od strony wewnętrznej. 
Te dokumenty dowodzą, że w stosun­
kach wewnętrznych między władzami ho 
norowane były wszystkie przepisy pra­
wne, szczególnie na terenie Polski. Dla 
uzasadnienia swoich wywodów prokura­
tor Siewierski cytuje charakterystyczny 
dokument, a mianowicie pismo prezy­
denta regencji bydgoskiej z dnia 9 efyC z 
nia 1940 r. do burmistrzów miast, ko­
mendantów obwodowych, żandarmerii i 
innych podległych mu władz. Pismo 
jest tajne.

„Dotyczy: aroganckiego zachowania 
się Polaków.”

„Według posiadanych i dochodzących 
mnie meldunków zachowanie się Kola­
ków test z każdym dniem coraz barcizie.i 
zuchwałe. Publicznie mówi się głośno 
po polsku, w sklepach polska klientela 
ciśnie się naprzód, na ślizgawkach noi- 
skie wyrostki zaczepiają niemieckie 
dzieci.

Energiczne wystąpienie pjzeciwko 
tym i podobnym objawom polskiej swa­
woli jest zadaniem policji wszystkich 
kategorii. Polacy niczego się nie nau­
czyli ze swego załamania się i tę oka­
zywaną w stosunku do nich pobłażli­
wość zwycięstwa przyjmują jako objaw 
słabości. Wobec czego obowiązkiem po­
licji i bezpieczeństwa jest, abv w grani­
cach należnej jej kompetencji wszystkie 
tego rodzaj u objawy polskiej'bezczelno­
ści z największą surowością ukrócić.

Powiatowe komendy policji mają obo 
wiązek natychmiast przy wykorzystaniu 
wszystkich prawnych możliwości ukró­
cić w każdym wypadku prowokacje z,e 
strony Polaków przez energiczne wystą­
pienie (aresztowanie) i praktycznie po­
kazać tym elementom polskim, że ich 
rola już się skończyła.

W sprawie zastosowania aresztu pre­
wencyjnego należy utrzymać jak naj­
ściślejszy kontakt z policją bezpieczeń­
stwa. Należy powiadomić odnośne wła­
dze polityczno Ipojządkowe. Nie należy 
podać niniejszego zarządzenia dc publicz 
nej wiadomości i praktyczne wykonanie 
tego musi osiągnąć pożądany cel. Pod­
pisał: dr Palten."

Następnie prokurator cytuje zarzą­
dzenie wykonawcze, podpisane przez ' o 
misarycznego starostę Netłke, w którym 
powiedziane )est m. in.: „Każde niewła­
ściwe wystąpienie Polaków proszę zdu­
sić w zarodku. Specjalnie niepoprawnych 
Polaków jeżeli już wszystkie inne środ­
ki pozostały bez skutku, zaaresztować"

Uzupełnieniem tych dokumentów jedź 
pismo skierowane do wszystkich poste­
runków żandarmerii dotyczące ewaku­
acji Polaków z Rokbsgau Danzing West 
pmgęsen.

Prokurator zgadza się ze stanowirkit m 
oskarżonego, że nie wszystko wyndrou/ 
z samego przepisu prawnego, a żs byl 
on uzupełniony praktyką. Jednakże w 
żadnym wypadku nie można zgodzić się 
ŻP akcja wysiedleńcza Dodlegala Udko 
Himmlerowi i nie była zależna od For­
stera. Prokuratura 'jest w posiadaniu m. 
in. koresoondencji inspektora policji bez 
pieczeństwa z mur-lerstwem komunika­
cji o przyznanie wagonów dla wywozu 
40 tysięcy Polaków.

W korespondencji lej wyraźnm lest 
powiedziane, że ewakuacja została za­
rządzona priez Forstera. Przyznane, że. 
Himmler posiadał w państwie hitlerow­
skim b. wielką władzę, prokurator pod- 
krośla, że zdobył on ją dzięki takim lu­
dziom jak Forsler, Ci właśnie ludzie po­
magali mu w realizacji jego haniebnych 
zadań. Jęk zaś Himmler avszlnvwał so­
bie służalczych zwolenników można wv» 
obrazić sobie nĄ podstawie bąkiego dó 
wodu rzeczowego, jak szpada honorowa 
ofiarowana Forsterowi w 1940 r. przez 
Himmlera.

Ten dowód rzeczowy uzvskany przez 
Drokuiatmę, orckurator SNwieiski zło­

żył Trybunałowi. Szpada jest bardzo o- 
zdobnie wykonana, na rękojeści umie­
szczone są znaki SS, na ostrzu zaś na­
pisy: z jednej strony „Mój honor to wiar 
ność , z drugiej „mojemu kochanemu 
Albertowi Forsterowi 24.10.1940 — H. 
Himmler, Reichsfuehrer SS".

Kiedy prokurator Siewierski okazał 
szpadę Trybun-Rowi, Forster najpierw 
wyraził zdziwienie, a potem gorzko się 
uśmiechnął.

W dalszym cirgu zeznający świadko­
wie Alojzy Sławiński, Leon Pctke i Włu 
dyslaw SzwemińsH przedstawiają Trybu­
nałowi prześladowania Polaków na tere­
nie Tczewa wywożenie do więzienia w 
Starogardzie, rozstrzeliwania w mieście 
i w lesie szpęgawskim

(Dziś dalszy ciąg procesu)

Zip dzieeniVürza
ŁÓDŹ (PAP). W Łodzi zmarł po prze­

bytej operacji w wieku lat GB Daniel 
j Roseucwaig dziennikarz i założyciel 

przedwojennej spółdzielni wydawniczej 
„Unia

W czasie okupacji red. Rcsencweig 
był czynnym współpracownikiem prasy 
konspiracyjnej.

W Austrii oMeÄio 
dilefa Matejki 1 innych 
malarzy poiskscli

WARSZAWA (PAP) Delegat Minister 
stwa Kultury i Sztuki do spraw rewin­
dykacji mienia kulturalnego mgr Zano- 
ziński odnalazł w Austrii kilkadziesiąt, 
obrazów, wywiezionych przez Niemców 
w czasie okupacji. Wśród tych obrazów 
znajdują się m. in. dzieła Matejki, Ger­
sona, Wyczółkowskiego i innych wybit­
nych malarzy polskich i obcych.

Znalezione dzieła sztuki w niedługim 
czasie powrócą do kraju.

Slices plastyków 
Wybrzeża

WARSZAWA (PAP). Na przedolim­
pijskim konkursie krajowym na prace 
malarskie pierwszą nagrodę w wysoko­
ści 175 tysięcy złotych oraz nagrodę Mi­
nisterstwa Kultury i Sztuki w wysoKości 
200 tysięcy złotych za najlepszą pracę 
wykonaną w technice ściennej przyzna­
no za pracę Jarka ralawskiepo z Sopotu 
u;.kon.nią przv wrpólmlziąile Hannę Żu­
ławskiej, Jana Sielskiego i Romana 
Madejskiego.

Protokoły konferencji 
pena mery kańskiej 
zniszczone

NOWY JORK (PAP). Według donie­
sień korespondentów zagranicznych z 
Rogoty, w czasie ostatnich roziuchów w 
slolicy Kolumbii uległy zniszczeniu wszy 
stkie protokoły konferencji panajtiery- 
kańskiej,

Sam klcsii misk Emo kil»
LONDYN (PAP). Associated Press do 

nosi z Nankimi, że ofensywa wojsk de­
mokratycznych Chin zmusiła oddziaiy 
Czang Kai Szeka do dalszego cofania się 
na froncie w Chinach środkowych w re- 
jonia Czang - Sień, ważnego węzła ko. 
munikacyjnego. Oficjalna agencja pra­
sowa rządu Czang Kai Szeka doniosła, 
że odwrót „odbywa się według z góry 
przygotowanych planów" w celu „zebra­
nia sił do dalszej obrony".-
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Sytuacja pspiimza woj. gdańskiego
w pierwszy .Ti kwartale br.

W dniu wczorajszym w Sopocie od­
była się miesięczna konferencja sprawo­
zdawcza, organizowana przez Biuro Re­
gionalne Centralnego Urzędu Planowania 
w Gdańsku. Przewodniczył dyr. Biura, 
irgr. A. Skotnicki.

W toku swego referatu dyr. Skot­
nicki scharakteryzował osiągnięcia 
gospodarcze woj. gdańskiego w I 
kwartale br. Pierwsze trzy miesiące 
br. były bez porównania korzystniej­
sze od analogicznego okresu roku po­
przedniego. Kiedy bowiem wówczas 
przeładowaliśmy w portach GD za­
ledwie 687.000 t, obecnie osiągnęliś­
my bardzo wysoki przeładunek —
2.683.000 t.
Lwią część tych obrotów 6tanowi wę­

giel, mianowicie 2.176.300 t. Przy stosun­
kowo nieznacznych ilościach importowa­
nej rudy, wybijają się duże obroty towa­
rów drobnicowych. W ub. kwartale_,nasz 
zespół portowy przeładował ogoiem
380.000 : drobnicy, z czego na Gdynię 
przypadło ponad 64 proc.

Pomyślnie sic przedstawia sprawa 
na odcinku wykonani:: planu roczne­
go przeładunków. Przeciętna przeła­
dunków na cały rok v/inna wynosić 
1,2 mil. t miesięcznie. Po ukończeniu 
I kwartału podniosła się ona da 1,3 
mil. t., co stanowi różnicę bardzo nie­
wielką, biorąc pod uwagę, „e najgor­
sze miesiące mamy poza sobą, a naj­
lepsze przeó sobą.
Porty GD dysponują obecnie 75 jed­

nostkami urządzeń przeładunkowych, a 
do końca roku cyfra ta ma się podnieść 
o dalszych 50 jednostek.

W dalszym ciągu swego referatu dyr. 
Skotnicki omówił trudności na odcinku 
maouzynów portowych, po. czym prze­
szedł dc spraw żeglugowych.

W I kwartale br. statki morskie 
pod pol'ka banderą przepłynęły _o- 

' gółem 300.000 mil morskich. Udział 
polskiej bandery w obrotach naszych 
portów wyniósł około 8 proc. Flota 
nasza liczy obecnie 40 jednostek, z 
czego niektóre znajdują się w re­
moncie.
Miniony okres przyniósł duże prze­

miany w pracy stoczni polskich. Podjęcie 
budowy nowych statków podkreśla 
wzrost ich znaczenia.

Kolejno dyr. Skotnicki omawiał jesz 
cze zagadnienia komunikacji, rybołów­
stwa, odbudowy, rolnictwa oraz podniósł 
sprawę wykorzystywania otwartych kre­
dytów inwestycyjnych.

Wysokość kredytów inwestycyjnych 
otwartych dla całości woj. gdańskiego 
na I kwartał rb. wynosi 2,5 mir, zł, co 
stanowi około 16 proc. wszystkich kre­
dytów dla -tego obszaru, przewidzianych 
na rok bieżący.

Tymczasem Inwestorzy wykorzys­
tali w tym okresie otwarte dla siebie

kredyty jedynie w wysokości około 
37 proc. Niepodejmowanie kredy­
tów vr określonym terminie przyczy­
nić się może do niepożądanej kon­
centracji wydatków inwestycyjnych 
w miesiącach letnich oraz do zakłó­
ceń w uruchamianiu krer yt'w inwes­
tycyjnych w okresach następnych.

Po referacie przedstawiciele poszcze­
gólnych urzędów, instytucji i przedsię- 
biórstw śniadali sprawozdania mie­
sięczne. (B)

Gctósk byl pierwszym portem,Wenezueli"
lak wsa'e am,cli. 

e-Jnak

^Niedawno zawinął do portu gdańskiego 
duński statek „Venezuela“. Przybył on do 
Polski po ładunek cementu, który zabrał do 
Argentyny.

Ma’ pierwszy rzut oka .Venezuela“ zda­
wałaby się być statkiem 
Po bltzszim przy;rzeniu się 
zauważy, że jak na statek ptzeznajszeny do 
przewozu towarów masowych jest ona zbyt 
czysta i błyszcza. Reis „Venezuela“ z por­
tu w Kopenhadze do Gdańska był jej dzie­
wiczym rejsem. Oznacza to, że jitatek od­
był swą pierwszą podróż po wybudowaniu 
go w stoczni w Kopenlia.dze.

Prze: kilka dni z rzędu statek stal w 
Strefie Wolnocłowej portu w Gdańsku, pod­
czas gdy ładów. do. jego obszernych luków 
worki z cementem. Jego czarno biała syl­
wetka wraz z potężnych rozmiarów komi­
nem odbibła się wyraźnie n.% tle oskich 
i czerwonych magazynów, mieszczących ce­
ment. Powodowany ciekaw-ośc ą, wszedłem 
na siatek, by poznać tajniki jego nowocze­
snych uiządzeń.

KAPITAN SWAN OPOWIADA 
O STATKU '

Już na wstępie, w chwili wejścia na sta­
tek, spostrzegamy nowe, lśniące świeżą far­
bą, dwa trapy — jeden uczepiony do 
burty statku, drugi zrzucony na ląd. Któ­
ry'® z uprzejmych marynarzy duńskich pro­
wadzi nas do kapitana. Wchodzimy do ma­
łej, lecz komfortowo urządzonej kabiny. Wi­
ta nas średniego wzrostu czerwony na twa- 
szy, przyprószony siwizną mężczyzna, lat 
około 50. Jest nim kpt. Swan. Oprócz nie­

Uzitosy czechös&owaecy 
weizm nasze Borty

W dniu -wczorajszym przybyła do 
Gdyni liczna grupa pracowników Naro­
dowego Banku Czechosłowacji, na któ­
rą składają się zarówno pracownicy fi­
zyczni, jak i umysłowi Dyrekcji Banku, 
Rady Zckladowej i Zw. Zaw. Bankow­
ców w liczbie 32 osób. Przybyli oni z 
Pragi i Bratysławy własnym autokarem 
celem dokonania wycieczki po Polsce.

Goście nasi zwiedzili już m. in. Kra­
ków i Katowice, a stad udadzą się do 
Warszawy, następnie Łodzi, Wrocławia 
i przez Kudowę wrócą do swego kraju.

Czechosłowackich kolegów podejmuje 
Narodowy Bank Polski. Podkreślić nale­
ży, że jest to juz druga tego rodzaju 
wycieczka, pierwsza bowiem minia miej­
sce w październiku ub. roku

Bankowcy polscy będą rewizytowali 
swoich kolegów w najbliższym czasie. 
Planowana jest nie tylko wymiana v. y- 
cieczek, ale także wczasów. W lecie te­

go roku przyjedzie grupa pracowników 
Banku Czechosłowacji na wywczasy <lo 
Juraty i Międzyzdrojów.

Celem przyjazdu naszych gości jest 
poznanie Polski. Szczególnie ich intere­
sują porty, dlatego też w dniu wczoraj­
szym do południa zwiedzili Gdynię, a 
po południu Gdańsk. W porcie gdyńskim 
zwiedzili m. in. nasz statek „Waryński".

Zapoczątkowana akcja wymiany po­
między Polską a Czechosłowacja daje 
konkretne rezultaty w częstych, ostatni­
mi czasy, odwiedzinach gości czeskich, 
którzy z całą serdecznością są podejmo­
wani na naszym terenie. Porty są szcze­
gólnie korzystnym miejscem naszych 
spotkań, gdyż tu zbiegają się żywotne 
interesy obu państw. (Ib)

go w pokoju zastajemy przedstawiciela fir­
my maklerskiej „Rummel i Burton“, która 
klaruje statek.

— Hallo, capitain! Przybv!:śmy zwiedzić 
Panu statek i dowiedzieć si^ bl ższych szcze­
gółów o jego budcfwie“.

Rozmowa teezv się dalej w języku an­
gielskim, którym kpt. Swan doskenide wła­
da.

„Venezuela“ została wybudowana w nie­
spełna dwa lata i wyszła ze stoczni „Bur- 
mester i Wain“ w Kopenhadze przed kilko- 
ma miesiącami. Posiada ona nośność 9.200 
DWT. Jest poruszana 7 cylindrowym mo­
torem ropin m o łącznej sile 4.S00 KM, przy 
pomocy którego porusza się pizv pełnym 
obciążeniu z szybkością 14 węzłów, pod­
czas giiy bez ładunku osiąga szybkość od 
15 do 15,5 węzła. Nowdwybudowana ;ed- 
nostka wyposażona jest w najnowocześniej­
sze urządzenia nawigccvine i sprzęt tech­
niczny oraz posiada kabiny zzncwiraiące tak 
pasażerom jak i członkom załogi pełen kom 
fort na morzu — opowiada o statku kpt. 
Swan.

— Do jakich celów została przeznaczo­
na „Venezuela?“

— Jest to statek przeznaczony do prze­
wozu towarów masowych na regularnej linii 
między Kopenhagą, a portami Ameryki 
Poludn. Armatorem statku jest , Det Fo- 
renede Dampskihs - Selskab" w Kooeniia- 
dze. Po załadowaniu cementu w Gdańsku 
popłyniemy via Kopenhaga do Argentyny. 
W Kopenhadze weźmiemy na pokład 12 pa­
sażerów, dl,, których mamy przygotowa­
nych 12 luksusowych kabin pasażerskich. 
Załoga statku liczy wraz z jej oficerami 40 
ludzi.

— Jakie części statku zostały wybudo­
wane poza stocznią, z której wyszła „Ve­
nezuela“?

— Mechanizm sterowy i wszystkie dźwi­
gi elektryczne, znajdujące się na pokładzie 
statku, zostały wybudowane przez Zakłady 
„Thomas B. Trige“. Są to jedyne fragmenty 
wybudowane poza stocznią, lecz w niej 
zmontowane“.

— Czy Pan kapitan jes^ po raz pierwszy 
w porcie gdańskim? f

— O nic W porcie rym byłem już po­
przednio przed wojną kilkanaście razy. Ta­
kże często odwiedzałem w sw; cli rejsach 
Gdynie Ostatni raz byłem w Gdyni w grud 
niu 1944 r., kiedy byłem świadkiem bom­
bardowania portu przez aliancka eskadry 
bombowe. Dowodziłem wówczas duńskim 
statkiem „Virginia“, należącym do terro sa­
mego armatora, co i „Venezuela“. „Virgi­
nia“ została na skutek nalotu poważnie u- 
szkoclzonn.

W miłą .rozmowę, którą prowadzi,;śmy 
z kpt. Swnnem wdarł się nieprzyjazny zgrzyt

Wielka konferencja eoscodarcza
w©i. gdańskiego odteędzie $:ę w czerwcu

W połowie czerwca, z inicjatywy biura Regionalnego Centralnego Urzędu 
Planowania, odbędzie się w Gdańsku wielka konferencja sprawozaawczo-pro-, 
gramowa województwa gdańskiego, poświęcona zagadnieniom gospodarczym te- 
gn regionu. Celem tej konferencji będzie przvgotowanie przesłanek do opraco­
wania Państwowego Planu Inwestycyjnego na rok 1949 na odcinku woj. gdań­
skiego.

ny przed rozpoczęciem roku inwestycyj­
nego.

Jednocześnie na konferencji czerwco 
wej instytucje terenowe przedstawią 
czynnikom rządowym obecny stan odbu­
dowy naszego regionu i stopień wyko­
nania tegorocznego planu.

W konferencji tej weźmie udział pri­
zes CUP, min. Dtetrich, dyrektorzy de­
partamentów CUP-u oraz ministrowie 
resortowi.

W interesie wszystkich instytucji in­
westujących Wybrzeża leży-, aby projek­
ty ich planów zostały zawczasu przygo­
towane i aby zrobione to było jak naj­
staranniej. Projekty te będą bowiem pod 
stawą dyskusji, w wyniku której zapa­
dnie decyzja czynników rządowych co 
do przyznania, lub nieprzyznania żąda­
nych kredytów.

Projekty muszą być opracowane

Konferencja czerwcowa będzie podob 
na do tej, która miała miejsce w Sopo­
cie w dniach 4 i 5 listopada ub. r. Wcześ 
niejszy termin tegorocznej konferencji 
ma na ceiu całkowite przygotowanie na 
czas założeń planu, tak, aby jego pro- 
jeKt mógł wejść pod obrady Sejmu na 
6esję jesienną i aby mógł być uchwalo-

z dźwigów ładujących cement na statek, za­
wadził pustą platformą o reling i zerwał oko 
lo 10 m jego długości. Wypadki takie zda­
rzają s:e często w każdym por^e. Trudno 
ich uniknąć, gdv wszystkim zależy na pc 
śpiechu i gdy dźwigi ładują ciasno jeden 
kcło drugiego.

NOWOCZESNE URZĄDZENIA 
I KOMFORT

Z. kolei kpt. Swan pokazał nam swoją 
prywatną kabinę Obok kabiny znajduje się 
komfortowo wyposażona łazienka, wykłada­
na kaflami i zaopatrzona we wszelkie urzą­
dzenia nowoczesnego hotelu. Nad wygod­
nym łóżkiem kapitana w jego małej, łecz 
schludnej kabinie — wisi fotografia żony 
i dwojga dzieci, które pozostawił w Danii.

— Każda kabina posiada elektryczne i 
centralne ogrzewanie oraz wentylatory do 
chłodzenia w strefach gorących, przez któ­
re statek będzie przepływał — informuje 
nas kpt. Swan.

Tui obok kabiny kapitana znajduje się 
sterówka. Kapitan objaśnia nas o użytecz­
ności poszczególnych urządzeń nawigacyj­
nych. Oprócz zwykłe spotykanycn przyrzą­
dów, jak ster, busola itp., statek posiada 
takie precyzyjne aparaty, jak: sonda akusty­
czna i tzw. iyrokompas. Żyrokompas oparty 
jest w' swym działaniu na magnet-) źmie. Przy 
jego pomocy ustala się kurs statku, który 
nie zbacza z raz obranego kierunku.

Żegnamy się z uprzejmym kaphanem, ży­
cząc mu na odchodnym „good luck". Ostat­
ni izut oka na całość statku i schouziiny po 
trapie na ląd. Z uznaniem spoglądamy na 
czarną lśniącą sylwetkę statku, (h)

f fi

od zewnątrz. Jak się później okazało, jeden I tysięcy ton.

W ostatnich dyskusjach nad budże­
tom francuskiej marynarki handlowej 
nast. cyfry zostały ujawnione przez mi­
nistra i rzecznika marynarki handlowej 
i komitetu finansowego.

Przy końcu zeszłego roku około 3i 
milionów franków zostało przyznanycn 
dla odbudowy floty handlowej. Umowy 
już. zawarte wykorzystują 64 miliony 
franków, z czego 30 milionów już zostało 
zunlacone!

Zarejestrowany tonaż francuski wzrósł 
z 793.000 ton, które były w posiadaniu 
Francji w dniu oswobodzenia, do 2 mil.
231.000 ten z dniem 31 grudnia 1947 r. 
Cyfra ta wykazuje wyłącznie statki 
znajdujące się w ruchu.

Stocznie francuskie zbudowały 561

szczegółowo i przewidywać kolejność 
prac realistycznie, ażeby uniknąć ko­
nieczności przeprowadzenia virernem na 
większą skalę. Okazuje się bowiem, Ss 
niextorzv inwestorzy już obecnie wno­
szą o przerzucanie kredytów w ramach 
planu inwestycyjnego tegorocznego.

Organizacja konferencji czerwcowej 
leży w rękach gdańskiego Biura Regio­
nalnego ĆUP-u. (b)

Nadejdą wkrótce dnie tiajbar« 
dziej niebezpieczne dia naszej- 
urody. Miejmy się więc na bacz- - 
ności, ochraniając i pielęgnując,, 
naszą skórę. Wiosna to okres u- 
stawicznych zmian temperatury-’” 
Obok ciepłych promieni słonecz­
nych — przymrozki, deszcz, wiatr. 
Wszystko to aziaia ujemnie na 
delikatną skórę twarzy. Pod 
wpływem bowiem tych czynni­
ków, skóra sucha zaczyna pękać, 
łuszcząc się, a tłusta wydzieiRĆ 
więcej tłuszczu, co w jednym 
i drugim wypadku powoduj» 
przedwczesne starzenie się skóry. 
Temu jednak można zapobiec 
przez codzienną pielęgnację skó­
ry matowym kremem „Anida“, 
Słonecznym kremem „Aniela“
1 ochronnym pudrem ..Anida“.

(n).

ŻEGLUGA - PORTY - RYBOŁÓWSTWO

Dyrektor GUM 
ob.iał urzędowanie

W dniu 12 bm. przybył do Gdyni 2 
Londynu statkiem „Lech" ob. Zygmunt 
Guzowski, nowomianowany dyrektor 
handlowy Gdańskiego Urzędu Morskie­
go i zastępca jego dyrektora naczel­
nego.

Dyr. Guzowski w dniu wczorajszym 
objął urzędowanie. (1)

Biuro Regionalne CUP 
prząnosi się do Gdańska

Toitia jwUlin fiata Mława
Poza otrzymanymi 2 ma statkami typu 

„Victory" Turcja zakupiła w Stanach Zjedli, 
dalsze 2 zbiornikowce, z których jeden ma 
pojemność 16 tys. ton, a drugi 6 fvs. t.

Pertraktacje, mające na celu zakup dal­
szych 6 jednostek doprowadziły do pozy­
tywnych rezultatów : Turcja oczekuje do­
stawy tych jednostek w ciągu najbliższych 
miesięcy. Flota handlowa turecka powięk­
szy się w ten sposób o 10 jednostek, (rr)

Rush statków
od godz, 15 dn<a 12 bm. do godz. 15 dnia 13 bm.

Nazwa Makler
c,ra —

Dokąd

GDYNIA na wejściu:
G. Segrcll szw
Lublin poi. 
Kjell szw.

Navig,
GAL

Navig.

Szwecja

Na wvHelu:
Marin fin. Navig. __
Manfred nwr, Baltship __
Strijpe hol. R. i B. __
Tarva sow. Navig. __
Miv/a sow. Navig. __
Jutlandia dun Baitica __
Rolf szw. Polbal —

Gdańsk — na wejściu:
Gudrun nor. Agmor Norwegia
Lillyborg dun. Gama — Kopenhaga
Mira fin. Baliica drobn. Finlandia
Skodsborg fin Navig. — Konenhaga
Ketty szw. Polbal — Szwecja
J. Zorew sow. Navig. — ZSRR

Na wyjściu:
L. Lau dun. Polbal w. 1710 Dania
Astrid dun. Polbaj w. 2788 Dania
Kouianger nor Polship. — —
Esbjorn fin. Navig. w. 2741 Dania
Albatros wl. Baitica węgiel —
Scaodia dun Navi«» w. 2371 Dania

WSraSttMWlMHMNinMB
„MIRA" ZNÓW W PORCIE 

W GDAŃSKU
Siatek fiński „Mira" za­

winą! dnia 13 bm. do portu 
gdańskiego. Tym jazem 
statek przybył z portu Han­
go w Finlandii i przywiózł 
ładunek drobnicy -7- łącz­
nie około 260 t. Dla Polski 
przywiózł: 151 t makulatu­
ry, 1,5 części składowych 
do tokarek oraz 56,5 t oleju 
surowego dla firmy „Vari- 
mex". W tranzycie dla Cze­
chosłowacji „Mira" przy­
wiozła 3,5 t fornieru brzozo- 
wego. W tranzycie dla Ju­
gosławii 24,5 t dykty brzo- 
zowej dla przemysłu samo­
lotowego oraz dla Węgier 
23 t żywicy sosnowej.

Po rozładowaniu przy­
wiezionych towarów statek 
będzie ładował wyroby że­
lazne pochodzenia czecho­

słowackiego i pulpę pomi­
dorową, przesłaną w tran­
zycie z Węgier. Towary te 
„Mira” zabierze do Heising- 
forsu w Finlandii. Statek 
klaruje Baitica,

W PORCIE GDAŃSKIM
Dn. 13 bm. o godz. 0.01 

znajdowało się na postoju w 
porcie w Gdańsku łącznie 
31 statków, z czego 6 w 
Stoczni Nr 1 i 1 w Stoczni 
Nr 3. Do statków obecnie 
znajdujących się w stocz­
niach dojdzie jeszcze statek 
„Julia”, kloty niedawno 
spłynął na wodę.

Reszta statków była roz­
mieszczona w następujący 
sposób: w Basenie Strefy
Wolnocłowej 2 (przybyła 
wczoraj „Mira '). w Basenie

Górniczym 9, w Kanale Por­
towym 4, w Basenie Wiś­
lanym 1, przy Pomostach 
Wiślanych 4 oraz w Kanale 
Kaszubskim 4 statki.

W ostatnich dwóch dniach 
ruch statków w porcie y.-y- 
rażnie s'ę zmniejszył. We 
wtorek do godz. 15 wesziy 
do portu zaledwie trzy 
statki a wyszły dwa.

OBRÓT GDYNI 
I GDAŃSKA

Obroty towarowe portu 
Gdańsk-Gdynia w marcu 
br. wyniosły 979.400 ton, tj. 
o 22 proc. więcej niż w lu­
tym. Na import przypada 
132.802 t, na eksnort — 
846.518 t.

PROJEKTOWANE URU­
CHOMIENIE SYGNAŁU 

MGŁOWEGO 
Oddział Nawigacyjny słu­

żby hydrograficznej w Gdy­
ni ma wkrótce przystąpić 
do uruchomienia buczka 
mglowego na poludn. gło­
wicy wejścia północnego w 
Gdyni oraz zamiany nie- 
świecącej malej pławy 
Gd-S przed wejściem połu­
dniowym na pławę świetlno 
dzwonową. Poza tym projek 
lowane jest uruchomienie 
dzwonu mgioweqo jako sy­
gnału zastępczego w razie 
uszkodzenia buczka i wyło­
żenia dużej pławy świetlno 
huczącej w miejsce istnieją­
ce; ptawy świetlno-dzwono- 
wej GD na redzie.

„JULIĘ" SPUSZCZONO NA 
WODĘ

W sobotę 10 bm. spusz­
czono na wodę w Stoczn'

Północnej w Gdańsku przy­
brzeżny statek „Julia", prze 
budowany na pasażerski ze 
ścigacza wojennego. Prace 
nad wykończeniem we­
wnętrznym „Julii" Dotrwa­
ją jeszcze kilka tygoani. 
„Julia" wraz z „Dianą", od­
budowywaną również. w 
Stoczni Północnej z wraku 
poniemieckiego „Pre.ussen", 
są własnością Gryfu.

CZĘŚCIOWE ROZMINOWA 
NIE ZATOKI GDYŃSKIEJ 

Biuletyn Służby Hydro­
graficznej GUM-u nr 12 do­
nosi o zdjęciu pławy świetl­
nej „Hel E", znajdującej 
się w odległości 3,7 Mm od 
latarni morskiej „Hel" w 
związku z częściowym roz­
minowaniem Zatoki Gdań­
skiej. Podaje również in­
strukcję nawigacyjną dla 
żegługi torem wodnym Hel 
— Gdynia — Gdańsk, dołą­
czając mapkę z zaznaczo­
nym obszarem zaminowa­
nym i wolnym od min na 
obszarze od Helu do latarni 
Stilo.

ODBUDOWA GDYŃSKICH 
MAGAZYNÓW 

W ub. m. prowadzone 
były roboty przy magazynie 
nr 2 przy nabrzeżu Rotter- 
damskim. Wykonanych zo- 
stało ponad 90 pro", robót. 
Jedna z hal magazynu zo­
stała już przejęta do eks­
ploatacji. Przeprowadza się 
roboty przy kanalizacji tego 
magazynu. Ponadto praco­
wano przy odbudowie ma­
gazynu nr 7, nr 10 oraz 
„Dalmoru" w porcie rybac- 
kim.

DŹWIGI KRAJOWEJ 
PRODUKCJI

Dźwigi drobnicowe kra­
jowej produkcji, 4 pierwsze 
spośród zamówionych w 
końcu 1946 r w Zjednocze­
niu Przemyślu Maszynowe­
go w Gliwicach, zostały 
wykonane i zmontowane w 
porcie gdyńskim przy na­
brzeżu Stanów Zjednoczo­
nych.

Oddział Centralnego Urzędu Plano­
wania dla obszaru woj. gdańskiego, któ­
ry do tej pory znajdował się w Sopocie 
przeniesie się w krótkim czasie do Gdań 
ska. Siedzibą jego będzie dom, zna kują­
cy się w sąsiedztwie historycznego Do­
mu Opatów.

Budynek ten Biuro Regionalne po­
dzieli z Gdańską Dyrekcją Planowania 
Przestrzennego. (1)

Połączenie lotnicze 
Gdańsk - Sztoknolm

ROBOTY CZERPALNE
W PORCIE GDAŃSKIM
W ub. miesiącu GUM 

Oddział w Nowym Porcie 
przeprowadza! roboty czer­
palne na terenie portu w 
Gdańsku. W Basenie Strefy | 
Wolnocłowej wybagrowa- 
no łącznie 610 m sześć, zie­
mi oraz z Basenu Górnicze­
go wybagrowano 300 m 
sześć, ziemi.

USUWANIE WRAKÓW 
Z DNA BASENÓW I Z NA­

BRZEŻY
W ub. miesiącu wydo­

byto na terenie portu gdań­
skiego szereg wraków. Na 
Bąsaku wydobyto wrak po- 
głębiarki kubłowej, na za­
kręcie Pięciu Gwizdków 
wyciągnięto wrak barki i 
przeprowadzono badania 
nurkowe ścianki szczelnej 
w Kanale Kaszubskim.

Wydobyte i złożone na 
poszczególnych nabrzeżach 
wraki są obecnie cięte I 
przez funkcjonariuszy Cen­
trali Złomu. Po pocięciu 
części wraków są trans­
portowane do składne 
złomu.

Sfery gospodarcze Wybrzeża oraz 
Szwecji odczuwały dotkliwie brak bezpo 
średniego połączenia lotniczego pomię­
dzy wybrzeżem centralnym, a Szwecją. 
Samoloty, latające pomiędzy Polską, a 
Szwecją, bazowały w Warszawie, nie lą­
dując w Gdańsku, W ten snosób intere­
sanci szwedzcy w drodze do Gdańska, 
lub polscy z Gdańska w drodze do 
Szwecji, musieli jechać przez Warszawę.

W najbliższym czasie Polskie Linie 
Lomicze „Lot” przystąpią do uruchomie­
nia połączenia bezpośredniego pomiędzy 
Gdańskiem, a Sztokholmem. (1)

Rz?fj r^ziecki oddaje 
francuski zbiornikowiec

Rząd francuski otrzymał zawiadomie­
nie od rządu radzieckiego, że może o- 
trzymać z powrotem zbiornikowiec fran­
cuski „Firuz", nośność li.535 DWT, za 
sumę 17 mil. rubli, stanowiącą -'zwrot 
kosztów naprawy tej jednostki, wykona­
nej przez władze radzieckie

„Firsrę” zajęty został w roku 1G42 
przez Niemców, którzy wysłali go na 
Morze Czarne, odzie został storpedowa­
ny dwukrotnie, mianowicie w 1943 i 1944 
r. Statek znajdował się w Konstancy w 
chwili, kiedy port ten został zdobyty 
przez wojska radzieckie. Od tej chwili 
był on używany dla celów przownzo- 
wych przez rząd Związku. I«*)
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Prace polne na terenie powiatów o cisy- 
»Fa.lycli rozpoczęły sie 29 ubJ m. Przystą­
piono do orki i zasiewu Dc 5 bm. zorano 
3-()P/ ha i zasiano 1.332 ha. Pomyślny roz­
bój akcji siewnej zawdz:ęcza się przede 
wszystkim termlncwvm dostawom zboża i 
należytemu rozprowadzaniu w terenie. Do­
datnio wpływa dobra pcgcda. Do 5 bm. 
otrzymano w ramach akcji 3.472 t. zboża, 
co stanowi 95 pare, zapotrzebowań a. Wię­
kszość tępo zboża została już rozdzielona

Miejska Rada Narodowa w trosce o vr!a 
ściwe uprzystępnienie nauki wszystkim dzie­
ciom m. Gdańska, jak również w trosce o 
zdrowie tak moralne, jak i frzyczne młodych 
pokoleń — zwraca sie do instytucji i przed­
siębiorstw z terenu m. Gdańska z apelem

Kobiety
w Stronnictwie 

Ludowym
Odbyło się w lokalu Żarz. Grodz. Str. 

Lud. w Gdyni walne zebranie informacyj 
no • ergnnizacyme Referatu Kobiecego przy 
Zarządzie Grodzkim S. L. w' Gdyni. Na 
zebranie prajbłly delegatki kót terenowych 
i przy instytucjach oraz członkinie i sym- 
patyczki.

Referat o pracy kobiet w Str. Lud. wy­
głosiła delegatka Wydz. Kobiecego Żarz. 
YC oj. Stanlćewiczowa. O konieczncśdi ak­
tywnego udziału kubiot w ruchu ludowym 
mówił sehr Żarz Gr. S. L. w Gdyni tStrę- 
kowski. O celach i zadaniach referatu, spra­
wach programowych i organizacyjnych mó­
wiła kierowniczka referatu Makowska.

Zakres działalności wydziałów referatów 
kobiecych obejmuje działy: propagandowo- 
polityczny, gospodarczo - społeczny i kultu­
ralno - oświatowy. Przy kołach zostały zor­
ganizowane sekcie kobiece, które na tere­
nie swoim nawiażą kontakt z terenowymi 
organizacjami kobiecymi.

Zebrania referatu kobiecego S. I przy 
Żarz. Gr. w Gdyni odbywać się będą raz 
w miesiącu. Adres Referatu Kobiecego S. 
L. w Gdyni: Zarząd Grodzki S. L., Świę­
tojańska 77, II p. (teł. 42-80).

Ostatni Etap (Oświęcim) 
Film produkcji polskiej

Po pierwsze) wojnie światowej, kinema­
tografu francuska wyprodukowała znako­
mity film o zbrodniach niemieckich, doko­
nanych podczas tejże wojny, pod tvt. 
„J'accuse" (Oskarżam). Film ten cieszy! się 
ogromnym powodzeniem we wszystkich kra 
jach świata cywiLzowynego.

Takm „oskarżam“ całego narodu pol­
skiego również pod adresem Niemiec iest 
film produkcji polskiej pod nazwą: „Ostat­
ni Etap“.

Czy spełni on rolę wyżei wymienionego 
filmu francuskiego? Sądzę, że tak.

Zaletą fdmu są doskonali aktorzy, po­
cząwszy od ról pierwszo - planowych a 
skończywszy na bezimiennej artystce, gra­
jącej rolę dyrygeutki orkiestry obozowej, 
znakomite zdjęcia (przybycie pociągu), i 
dość interesująca fabuła.

Film „Ostatni Etap" całkowicie odbywa 
się na terenie obozu koncentracyjnego O- 
święcim z maleńką wstawką, obrazującą uli­
czną łapankę w jednym z miast Generainej 
Gubernii. Obrazuje całą gehenne wszvst- 
k ch ludów Europy którym najeźdźcy teu- 
tońscy zabrali WOLNOŚĆ i starali się zgnę 
bić ich byt państwowy. Na taśn.-e filmowej 
przewijają sie rozmaite nacje. Polacy, Ży­
dzi, Francuzi, Rosjanie, Jugosłowianie, me 
brak nawet komunistek niemieckich. Wszy­
scy oni z góry przeznaczeni byli do jedne­
go... pieca!

Film Ostatni Etap“ pokazuje, nad Ja­
łt mi problemami zastanawiała się nauka me 
miecka. Na ekranie widzimy zebrame ludzi, 
posiadających d\plomv uniwersytecki?- ko­
biet i mężczyzn. Nad takim zagadnieniem 
ci ludzie pracują? Zimny dreszcz prrtrilka 
u-dzów, gdy z toku rozmów dowiaduią się, 
że dyskusja toczy się (prrv wvh'tny tu u- 
c!-'ale „speców“ i tachowcow“) nad pyta­
niem, jak w najszybszy spo -oh można w- 
mordować setki tysięcy Judei, zaludniaj’ 
cych me tylko obóz w Oświęcimiu, lecz w 
ogóle Furcpę.

Film maluje w dobitną sposób solidar­
ność wszystkich narodowości, zgrupowa- 
nych na terenie obozu, nie tylko yv Oświę­
cimiu, lecz i dziesiątków innych obozóyv, 
rozsianych po całym terytorium, objętym 
przez okupację. Jest to oskarżenie rzucone 
pod adresem całego narodu niemieckiego, 
ostrzeżenie dla wszystkich ludóyy świata, 
pokazujące do czego «ą zdolni Niemcy. 
Jest to ostrzeżenie bardzo na czasie, naj­
lepsza na'za propaganda najlepsze śyv acle- 
ctwo. wystawione Prusakom za !ch zbrod­
nie. Film „Ostatni Etap" — to yviara w o- 
stateczne zwycięstwo dobrej spray.y

Ideowe strona tego wstrząsającego filmu 
iest potraktowana yv jak najlepszy sposób. 
Widzimy tam niezłomną lekarkę - Rosjan­
kę, bohaterskie partyzantki, członkinie „Ru­
chu Oporu“. Wszystkie te kobiety nie 
bawią się w tani hurra - patriotyzm tue 
rzucają szumnych frazesów. Bez cienia ko­
turnowego patosu, bez czczej gąćzboy. 
wszystko oslbywi się tak, jak naprawdę by­
ło yv obozie koncentracyjnym.

Jeżeli chodzi o stronę techniczną, to 
zdjęcia były na poz'omie. Szwankowała tyl­
ko synchronizacja. Czasami nie można by­
ło zrozumieć, co ikto’-v mówią.

łan VumBMwmski

rolnikom. Należy podkreślić, że w perów- 
namu z rokiem un. ten dział prac; uległ da­
leko idącej poprasvie. Dostayva zboża w ro­
ku ub. została zakończona dopiero w maju. 
Obecnie należy się spodz:eyvać że zaopa­
trzenie rohrkóyy- w materiał siewny zalatyvi 
się do poloyvy kwietnia. Przystąpiono już 
nawet do akcji z'emnieczanej. Nasze wcic- 
wodztsvo otrzymało już około 30 waofndV 
ziemniaków, które natyclmuast rozdzielono 
pomiędzy gospodarzy.

o wzięcie w opiekę jednej ze szkól podsta- 
woyyych lub zawodowych yv Gdańsku

Opieka nad szkolą będz-e wyrazem tro­
ski o racjonalny rozwój młodego pokolenia 
Polski Ludeyvej.

Szkolv gdańskie yvznoszcne z gruzów 
cierpią -z jednej strony na brak sprzętu i po­
mocy szkolnych, z drugiej strony- dz'cci 
uczęszczające do szkoły są słabe źle odży- 
yy-iane, wymagające opieki i starania. Wsnól 
rym yyysitkiem całego narodu musimy od- 
budewać zdroyyie fizyczne i moralne naszych 
dzieci. W odbudoyvie państwa staneyy-i to 
poważną cegiełkę na drodze do Polski, spra 
wiediiwośoj i róyyności społecznej.

Miejska Rada Narodowa zwraca s-ę z 
gorącym apelem do wszystkich instytucji i 
przedsiębiorstw o wykazanie obywatelskie­
go stanowiska i w miarę swych możliwości
0 yyz'ecie w opiekę jednej ze szkol w Gdań­
sku. Wdzięczność młodych pokoleń — wy- 
-hoyvywanvch yv duchu prawdz-wej demo­
kracji — zdolnych i ożywionych myślą pra­
cy dla Polski — będzie największym uzna- 
n-em za czyn zorganizowanej, społecznej
1 prawdziwie demokratycznej akcji.

Sprawa odpowiedniego przygotow-ania 
młodzieży do życia jest zagadnieniem 
bardzo poważnym. Można powiedzieć, 
że opracowanie uniwersalnej i nie wy­
magającej dalszych poprawek metody 
jest niemożliwe, z tego względu, że ży­
cie idzie naprzód. Osiągnięto u nas w 
dziedzinie szkolnictwa dużo. Obecnie 
szkolnictwo posunęło się znacznie w kie 
runku specjalizacji. Jednakże pewna 
strona przygotowania młodzieży do prak 
tycznego, codziennego życia nje jest do­
tychczas — moim zdaniem — postawiona 
na odpowiednio wysokim poziomie w 
stosunku do jej znaczenia w życiu. Mam 
tutaj na myśli logikę. Zdążyłem zauwa­
żyć w czasie pracy zawodowej, jak i w 
czasie studiów, że znaczna część ludzi 
nie potrafi rozumować logicznie i postę­
pować w myśl logicznych wniosków. 
Prosty ten fakt ma olbrzymie znaczenie 
dla codziennego życia, gdyż nielogiczne 
postępowanie pociąga za sobą często ol­
brzymie straty, zarówno materialne jak 
i moralne.

Odnosi się to do każdej dziedziny ży­
cia publicznego, Ponieyyaż w bardzo nie­
wielu uczelniach wyższych i szkołach 
średnich jest wykładana logika, apeluję 
do władz szholnvch o wprowadzenie na 
uki logiki do wszystkich szkól wyższych 
l liceum.

Drugą sprawą, wymagającą — moim 
zdaniem — unormowania, jest niezbyt 
dokładna klasyfikacja odpowiedzi mło­
dzieży przy egzaminach. Dotychczas sto- I 
sowany system ocen 2. 3, 4 ; tylko u 
niektórych wykładowców — 5, jest nie­
wystarczający, gdyż nie daje możności

W ramach Tygodnia Ziem Odz. odbyło 
się w dniu 12 hm. w Sopocie w szkole Cfi 
4 uroczyste otwarcie czwartej grupy kursu 
repolonzacyjriego, zorganizowanego przez

Off

żeby Ewy me kusić...
Na ładne rzeczy przyjemnie nopatrzeć 

nawet i z daleka. To właśnie sobie myśJn- 
h m kied oglądałem wystawy w sklppach 
it.hilerskich naszego troi-miasta. Jest n. co 
popatizeć, jest i co kupić, icżel- tylko ma 
się odpowiednio gruby portfel a lepiej lesz­
cze kilka portfeli. Bo nosząc nawet same 
banknoty tysiączlotowe jeszcze trudno było 
by zmieścić dosyć pieniędzy w jednym rtort- 
felu na zakup niektórych przedm,, tów.

Te wla.śne przedmioty w wielu wysta 
wach jubilersk ch. owiewa lekka mgiełka ta- 
łemnity co do ich ceny Prawdopodobnie 
me ma nakazu uiawni'iiia cen wyrobów ju­
bilerskich na wystawach.

Tak się jednak złożyło, że piry wyro­
bach tańszych jubilerzy imlnak wykładają 
ceny. Granica górna ięg.a (Wzcciętnie 5.000 
złotych. 7. grubsza więc biorąc, można przy 
•ąć, że artykuł, nćoznaczone kosztnją wię­
cej, niż 5.000 zł.

Ale dlaczego nic ma przv nich cen? Dla­
czego jubderzy selekcjonują w ten srosób 
własne produkty? Czy nie lepiej śmiało 
szczerze pokazać przy 1-karatowym brylan- 
c:e, oprawnym w platynę i złoto, że kosz­
tuje np. 150.000 z!? 'X'öwczas wiele tlfl 
szych pań od rązu odejdzie od okien peł­
nych pokus, które, naprawdę, nie wiadomo
d]i lcr.r>r s> A -cr*"nt,

w

Największą bolączką tegorocznej akcji 
siewnej jest sprawa traktorów i paliwa. Sto­
sownie do planu opracowanego przez peł­
nomocnika akcji siewnej dla osadników nva- 
lo pracować 130 traktorów ZPNZ, 50 aśred 
ków maszynowych, i około 100 traktorów 
prywatnych. Ta przewidywana ilość maszyn 
jest jednak za maik w stosunku do potrzeb, 
zwłaszcza, że około 30 proc. traktorów nie 
będzie użyte ze względu na brak części za­
miennych. Jeszcze wwkszc kłopoty nastrę­
cza sprawa paliwa. 7.RŃZ otrzymały ula 
swoicli maszyn za mały kontyngent mate­
riałów pędnych, traktory natomiast prywatne 
mogą być zaopatrywane z zakupów po ce­
nach rysikowych. Jedynie cśrodki maszyno­
we otrzymały należny przydział. Ta sytua­
cja bardzo ujemnie wpływa na przebieg 
orki.

Bardzo niekorzystna jest opieszałość w1 
przekazywaniu traktorów przez ZPNZ na 
rzecz ÄCh. M ino wyznaczenia ostatecz­
nego terminu na 20 mana, maszyny te do­
tychczas jeszcze nie zostn!y4pzzejęte a tym 
samym nie bvlv użyte w praev.

Biorąc pod uwagę naglący cza« oraz na­
leżycie postawioną akcję przydziału zboża, 
należy jak najszybciej uregulować sprawę 
traktorów i paliwa. Wst^stkie nadające się 
do pracy maszyny powinny wyn1 ~vć w po­
le. a formalności przy uzysku- .'.u paliwa 
powinny być uproszczone. Od należytego 
wykorzystania traktorów zależy powodze­
nie wiosennej akcji siewnej, (w)

W czasie od 4 'a 10 bm.»w lokalu PCK 
w Sopocie odbyt się pierwszy w Polsce kurs 
dla kierowników' kolonii i półkolonii, zorga­
nizowany przez Kuratorium Okr. Szk.

dokładnej klasyfikacji odpowiedzi. Wia 
domości i odpowiedzi uczniów, którzy 
otrzymali z jakiegoś przedmiotu dobry, 
są często bardzo różne. Chcę zapjopono 
wać rozszerzenie skali ocen do 8, a na­
wet do 10. Sądzę, że praktykowany o- 
becnie prawie wszędzie system dziesięt­
ny mógiby znaleźć i u nas zastosowanie 
Wykładowców i osoby zainteresowane 
proszę o zabranie głosu w poruszonych 
przeze mnie sprawach. Gal.

Istniejący od listopada r. ub. w Gdań 
sku Komitet, Rzemieślniczego Kota Kul­
turalno - Oświatowego ze starszym Ce­
chu Instalatorów Wodnokanalizacyjnych 
i Blacharzy Tomaszem Flisakiem na cze­
le, zorganizował na początku r. bież. chór 
męski.

Chór pod dyrekcją prof, Romana Sa­
wickiego brał udział w turnieju pieśni i 
kolęd we Gdańsku, zdobywając piąte 
miejsce na 13 chórów. Obecnie chór 
wzmocniony 60-ma członkami młodzieży 
z Instytutu Doszkolenia Rzemiosła, ma 
dalsze pomyślne widoki rozwoju.

Rzemieślnicze Kolo Kulturalno-Oś­
wiatowe organizuje obecnie bibliotekę 
dla rzemiosła gdańskiego. Zarząd Kola 
nie posiada gotówki na zakup potrzeb­
nych książek dlate*j też zwraca się do

P7Z. Przemówienie wstępne wygłosił prez. 
PZZ Kwiatkowski. Z kolei przemawiali czło 
nek Komisji- \X'en fikucyinej kpt Rnnaś-Pur- 
win, przedstawiciel PZZ i kierownik kursu 
Leddcliowski.

Z kolei radca Ilartwig rozpoczął pierw­
szą lekcję jęz. polskiego.

Kurs trwa 3 miesiące. V/yklndv odby­
wają sie w pomedz alki śród; i piątki w 
godz. 17—?0, obcimJtiiąc roczniki 1876 dn 
192.3. Przedmiotem nauczania iest ięzi k poi 
»ki, li storia Polski i nauka o Polsce współ­
czesnej, geografia i śpiew. Po ukończeniu 
kursu składają 'słuchacze egzanrn przed Pań 
stwową Komisją. Nauka jest bezpłatna.

Dotychczas kurs liczył lj? słuchaczy, 
w dniu dzisiejszym przybyło dalszych 30, a 
na najbliższy turnus zgłoszonych jest już 
100. (tz)

Koncert
i!3 Mm giftest ni

W środę, dn. 14 1>m. o godz. 19 15 w 
sali Grand Hotelu w Sopocie odbędzie się 
piękny koncert, z którego dochód przezna­
czony jest na fundusz społeczny Polskiego 
Zw. Zach. Udział w koncercie wezmą arty­
ści- Maria Bojar Przemieniecka — sopran, 
Olga łliwicka — fortepian, Kazimierz Cze 
kotewski — bar; ton, Henryk Pałulis — 
skrzypce, Wład. Walentynowicz — akom 
parliament, W program'? najpiękniejsza mu 
zyka solowa i duety. Bilety wstępu od zl 
£0 do. 4.1U,

Proszę «1^ 
nie wsuigcS&ić!

Gdyńska Hala Targowa jest nie tylko 
punktem centralnym handlu artykułami żyw­
nościowymi lecz także terenem na któ­
rym są rozpowszechniane „nowoczesne wy­
nalazki“.

Właśnie przed linią stoi skromnie ubra­
ny obywatel i wola donośnym głosem:

— Proszę państwa! W każdym domu 
znajdujom się karaluchi, pluskwy, pchły a 
także samo wszy. Proszę się nie wstydzić! 
Każdemu to się może zdarzyć^-ale nie ma 
co się martwić, odkąd mamy ten oto nowo­
czesny wynalazek, któren zabija każde ro­
bactwo na odległość trzc-ch metrów. Wy­
nalazek ten składa s'ę z naflal ny, gazoliny 
i kwasu azotowego! Płosze się nie wstydzić, 
proszę państwa kupować1

Gorąco polecamy „nowoczesny wynala­
zek“ gdyńskim kinom, które pcheł, jak do- 
tycliczas wcale się nie wstydziły. (t)

££err fofidlnepnuisore

Deformacja jest modna nie tylko w 
sztuce. Przenosi się do życia codzienno

Gdańskiego (Wydz. Opieki nad Dzieckiem). 
Wykładowcy (pp. Dobrzyńska, Kapilew-cz, 
Turski, Papaj, Zawrocki, SI om misji i, Lubo- 
vicz, Mamuszko, Kosko, Kamińska, Obryc- 
kaj) zaznajomili uczestników kursu, w licz­
bie 48, z wytycznymi akcji letniej, opraco­
wanymi przez Min. Oświaty.

Na szczególną uwagę zasluguie wysunię 
cle na czoło zadań wychowawczych pod­
czas kolonii zagadnienia pracy. Nawet naj­
mniejsze dzieci będą musiały podczas »rwa­
nia kolonii wykonywać pewne, dostosowa­
ne do swych możliwości, roboty. Będą s-ę 
uczyły w ten sposób szacunku i zamiłowania 
do pracy.

Kurs upłyną! w milej harmonii wykła­
dowców i słuchaczy. Proszeni jesteśmy ze 
strony słuchaczy o wyrażenie organizato­
rom kursu i wykładowcom serdecznych wy­
razów wdzięczności. (k)

wszystkich członków cechów rzemiosła 
gdańskiego, Oliwy i Sopotu o dobrowol­
ne ofiarowywanie książek znajdujących 
się w domu.

Organizatorzy biblioteki proszą o 
składanie książek codziennie od godz. 12 
do 15 w Domu Rzemiosła. Wrzeszcz, ul. 
Sobótki nr 15 II p.

Zimowy sezon kbibowv w Tow. Przy­
jaźni Polsko - Francuskiej u Gdyni byt oży 
wiony i urozmaicony. Dz-'al Odczytowy zor­
ganizował szereg odczytów i pogadanek (w 
jęz. francu..kim i polskim) z dziedziny ży­
cia gospodarczego i kulturalnego Francji 
oraz na tematy aktualne.

Ostatnio prezes honorowy Towarzystwa, 
prezes Sądu Okr. w Gdyni Kazimierz Ol­
szewski wygłosił interesującą prelekcję:

51 „środa Literacka 
Santprz^iowccw“

W związku z T"qorlniem Ziem Zach. 
dnia 14 kwietnia 1948 roku o godz. 19.30 
(środa) Sekcja Kult. Oświal. Zw. Zaw. 
Piać. Sam Teryt. i Użyt. Publ. Oddział 
w Gdyni, przy poparciu Wydziału Oświa 
ty Kultury i Sztuki Zarządu Miejskiego 
urządza w Świetlicy Związku — 51-szą 
Środę Literacką z następującym progra­
mem: W części 1-szej przemówienie o- 
kolicznościowe piezydenla miasta Hen­
ryka Zakrzewskieoo na temat: „Znacze­
nie Ziem Zachodnich" oraz prezesa Zw. 
Zach. Czesława Tomaszewskiego na te­
mat „Ideologia PZZ a tydzień Ziem Za­
chodnich", W części artystycznej ob. An 
na Borev wykona szereg pieśni przy a- 
kempaniamenrie ob. Tity Zielińskie). Re- 
cylacje i konferansjerka mgr Adolf Gte- 
rak. Wstęp dla członków i gości wolny.

8 lm?re?a Środowa
Dzisiaj o godz. 20 odbędzie się w \\rej- 

herotł e w Domu Kultury 8 Imprezą Środo- i 
wa. Na program wieczoru złoży się prclek- i 
cja Edwarda Ogórka pt. „Czy Wiuetn Istnia 
la? ' oraz występy chóru zakładu naukowo- 
wychowawczego SS. Zmartwychwstanek z 
Wejherowa. Wstęp dla wszystkich bezpłat­
ny- (rtchl

go w postaci ściśniętej talii 1 rozłożys­
tych bioder, według najnowszych wska 
zań mody paryskiej: pizenosi się także 
do... szkoły powszechnej. Ciekawe, pra 
wda? Ostatnio pojawił się globus w 
wydaniu tanim i popularnym, w kształ­
cie wielościanu. Dlaczego by nie? Je 
żeli ..Dama z kotkiem” Picassa może 
mieć jedno oko o 20 cm niżej od dru­
giego i nos z prawej strony poza uchem, 
to dlaczego globus ma nie mieć kantów? 
Przyzwyczailiśmy się co prawda my, do­
rosła generacja że ziemia jest kulista, 
jak pomarańcza, ale to przecież nie zna 
czy, że musi taka pozostać dla nowej 
generacji, świat idzie z postępem.

Niedawno synek mego znajomego z* 
pytał się ojca:

— Tatusiu, jaki właściwie jest ten 
świat: okrągły, czy z kantami?

Ojciec dał odpowiedź pełną głębo­
kiej mądrości:W

— Raczej z kantami, mój synku. Na 
wet na pewno z kantami. Hg)

Kursy dSa merów 
zaufania

14 kwietnia o godz. 16 rozpoczyna się 
I w Gdyni w świetlicy Dalnioru, przy ul. Hry 

nie-wieckiego 14, I kurs dla mężów zaufa 
nia. Kandydaci na mężów zaufania z wszy­
stkich Instytucji gdyńskicli, w liczbie około 
180. podzieleni zostali na 3 grupy które 
kolejno będą szkolone na kursach. Każdy 
kurs obejmuje 60 godzin wykładów i trwać 
będzie przez miesiąc. Prelegenci opłacani 
są przez Radę Związków Zaw.

Program kursu obejmuje naukę o Pol­
sce współczesnej, marksizm i ideologię kla­
sy robotniczej, liig'euę i bezpieczeństwo 
pracy, urlopy, ubezpieczenia społeczne, 
trzyletni plan gospodarczy, podstawy istnie 
nia instytucji mężów zaufania i ich kompe­
tencje, zagadnienia aktualne, osiągnięcia ki i 
sy robotniczej i inteligencji pracującej w Pol 
see, walkę o utrwalenie pokoiu, podstawo­
we cechy imperializmu zachodniego, (zg)

Mięso na kartki 
w Gdańsku

Wvd*i,iT Przemysłowo - Handlowy, Oddział 
Aprowizacji Zarządu m. Gdańska podaje do ria- 
domości. iż na karty żywnościowe w Gc ińsku na 
miesiąc kwiecień w punktach rozdzielczych rzeź­
niczych będzie wvdawan mięso wieprzowa (rą­
banka) na następujące kategorie i 

kat. I 1,40 kg kup 24, 25 
kat. I k 0,70 ko kup. 19, 20 
(cena za tkg 5,50 zł plus 1 z4 koszta trans­
portu).

Mięso będzie wydawano przez trzy dni. t(. od 
dnia 14.IV do dnia '6. IV. br. włącznie. Po ily- 
wio tego terminu żadne reklamacje uwzględrnane 
nie będą.

Konsumenci, którzy rejestrowali swoje kart- 
w terminie ,,D" aodalkowym — otrzymują rą­
bankę w terminie późniejszym.

wspomnienia z uczestnictwa swego, inko 
delegata Rządu Polskiego, w procesie zbro- 
niarzy z Ravensbrück. Odczyt zgromadził 
liczne rwo członków i sympatyków To­
warzystwa.

Niezależnie od odczytów klub zorgani­
zował piątkowe wieczory towarzyskie oraz 
wieczory bridżowe. Kursy jęz. Tr«ncusk;e- 
go (dla początkujących, średnio i wysoko 
zaawansowanych.) trwajb bez przerw; pod 
kierownictwem prof. Francois Schnell, p. 
Stefanii Piskorskiej i p. Bereżnickiei, zjed­
nując sobie uznanie słuchaczy. Biblioteką 
francuska i czytelnia czasopism francuskich 
czynne są trzy razy w tygodniu w godz. 
t?—20 w lokalu Towarzystwa (Świętojań­
ska 118 I piętro). W tych s mych godz'- 
nach czynm iest sekretariat Towarzystwa, 
który przyjmuje zapisy na członków i na 
kursy.

Wypadki i kradzieże
— ZATRZYMANY ZA WŁÓCZĘCO- 

STVi'O. Posterunek kolejowy MO w Gdań­
sku zatizvn. I 15 letniego wińczę''e Cze­
sława Burtę. Ustalono, że Burta był do 
niedawna zatrudniony w charakterze robot 
r.ika u niejakego Józefa Rakowskiego, gos­
podarza z J.ISlrza pow. Chełm Lubelski, 
którego okradł. Skradzione rzeczy Burta 
sprzeda! na rynku w Chełmie n za ijtrzy- 
mine piauiądzt przyjechał do Gdań ka. 
Młodociany włóczęga pizyznal się do kra­
dzieży. M.licja gdańska skierowała go do 
komendy powiatowej w Chełmie. (w)

— TRAGICZNY ZAPADEK. Jadać 
motorówką „Nyssa“ po kanale portowym 
w Gdańsku wpadł do wody pracownik Sto­
czni GdaYiskiej, Eryk Lewandowslei. Minto 
energicznych poszukiwań ciała nieszczęśli­
wego dotąd n e odnaleziono. (w)

-- KRADZIEŻ MII SZKAŃIOWA. Nie
znani sprawcy dokona'' kradzi.ży mieszka­
niowej na szkodę Walerego Sękowskiego, 
zam. w Siedlcach przy ul. Beethovena 115, 
Straty poszkodowany obljr-ą n» okota 30 
tvs H (wi

Opieka insWucji nsd siNte!
Apel do instytucji i przedsiębiorstw

Przewodniczący 
Miejskiej Rady Narodowej 

w Gdańsku 
(—) A. Mossakowski

Propozycje w sprawie szkolnictwa

Od najmłodszych lat
wdrażanie do pracy
Kurs kierowniku* kofosiii w Sopscie

Prace oświatowe 
rzemiosła gdańskiego

Z Towarzystwa Przyjaźni 
Polsko - Francusk'ej
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SPRZĘT

RYBACKI
WARSZAWA, ŻURAWIA S3 

Towar na prowincje wysyłamy za zaliczeniem 
_ <34-k

(up i my
2 MASZYNY
do liczenia

Oferty kierować P. C. H. 
Hurtownia Spożywczo Przemysłowa 
Gdańsk, ul. Elżbietańska Nr 11

TEATRY
TEATR MIEJSKI „WYBRZEŻE” GDYNIA

Środa 14 kwietnia godz. 19.30: —
„Pan Inspektor przyszedł" J. B. Priestley’s 
w inscenizacji Iwo Galla.

TEATR KAMERALNY „WYBRZEŻE" w SOPOOT 
Po 14 kwietnia nieczynny.
Czwartek 15 kwietnia godz. 30.00: otwarte 
Teatru w Sopocie. Prapremiera komedii Roger 
perdinanda: ,,Trzech synów i córka" w in- 
acenizącji i reżyserii Jwo Galla.

TEATR MIEJSKI, Gańsk-Wrzspzcz, Grimw. 16. 
Codziennie z wyjątkiem sobot o godz. * 30 
„Zaciek na Czorsztynie" w oprać. lit. M. 
Szczepkowskiej, muzycznym R. Kuklewicza. 
Reżyseria: M. Janowski.

REPERTUAR KIN
GDYNIA — „Warszawa" — Ostatni etap — 

od lat 14
Początek seansów w dni po-wszedaie — 
15.30, 18.00 i 2Q,30j w święta 13.00, 15,30, 
18.00 i 20.30.

GDYNIA — ,,Goplana" — Ostatni etap — 
od lat 14

GDYNIA — ..Atlantic" — Rodzina Froment — 
od lat 18

GDYNIA — „Fala" — Niewidzialny detektyw 
od lat 14

GDYNIA— „Promień” — „W górach Jugosławii" 
od Jat 10

SOPOT — „Polonia" — Błyskawica — od lat 14
OLIWA — „Polonia" — Curie Skłodowska — 

od lat 14
WRZES?CZ — „CaoUol" — Ostatni Etap — po- 

czntkl seansów^ iak kina .Warszawa".
WRZESZCZ — „Bajka" — N»ebo czy piekło" 

od Jat 13
GDAŃSK — „Światowid" — .Zuch dziewczyna" 

od lat 12
WEJHEROWO — „Świt" — Wieczna Ewa 

od lat 15
PUCK — „Mewa" — Serenada w dolinie słońca 

od lat 14
KARTUZY — „Kaszub” — .Czekaj na mnie” 

od lat 14
KOŚCIERZYNA — ,,Bułtvk" — Samotny żagiel" 

od lat 14
TCZFW — Wisła" — U i n o nieczynne
STAROGAP^ — „Polonia" — Lermontow” 

od lat 14
LUB07?K — „Fregata" — Goal — od lat 12
SŁUPSK — „Po’on’a” — Dwul;_owa kobieta — 

od lat 18
BIAŁOGARD — ..Bałtyk" — „Statek pułapka" 

od lat 12
SZCZECINEK — „WolrioAó" — „Znak Zorm"
KOSZALIN — ,.Polonia ’ — Triumf Dr O'Con- 

norn" — od lat 14
NOWY STAW — , Tęcza" — „świat się śmieje" 

od lat 12

WYSTAWY
Wvstawa prac - portretów art. malarza Józe­

fa Kidonia w Salonie Sztuki „Cyganeria" w 
Givni, ul. 3 Maja 3? (naprzeciw kina „Atlantic") 
czynna od 10 do 20.

Kalendarz Wvslaw 7„ P- Artystów Plastyków 
Oddział Gdynia

13—18 4 iJbezjłieczalnla Spolecvna, ul. 10 Lutego 
19—23.4 7.Z Kolejarzy, u). Jana z Kolna 
24—29.4. Sąd Okręgowy, Plac Konstytucji 
30— ? 5. Zw. Zawodowy Marynarzy 

8—14.5. Zw. Rob Port, ul. Ci. Kosynierów 29-31

ZEBRANIA I ODCZYTY
Dnia 14,4. Tg48 roku o godz. 18 odbędzie Je 

wspólne zebranie Koła Pocztowego PPS Gdynia 1 
! Gdynia 5. Obecność wszystkich członków obo­
wiązkową. Sympatycy mile widziani. Zebranie 
odbędzie się w stołówce Up, Gdynia 1.

W czwartek dnia 15 bm. n godz. 18 w Klubie 
Przyjaźni Polsko-Radzieckiej w Gdvni, Świętojań­
ska U8, prelekcje na temat: „Niedobra miłość" 
Z. Nałkowskiej, wygłosi mgr Eugenia K-ochanow* 
*ka.

W ramach zebrań naukowych Koła Gdań* 
«kiego Zw. B. i A. p. odbędzie iię w piątek, 
dma IR kwietnia o godz. 17-00 w lokalu Biblio­
teki Miejskiej w Gdańska — Wałowa 16 — 
zebranie naukowe z referatem Kazimiery Zieliń- 
«kiej pt. „Omówienie bibliografii K. Estreichera"

Komitet Miejski Stron Demokr. Sopot, ulica 
Kościuszki 16, zawiadamia, że w dniu 14 kwiet­
nia br. o godz, 19.30 odbędzie sję w lokalu Stron­
nictwa odczyt pref. Kazimierza Bogackiego p. L: 
„Rola człowieka - obywatela na tle ewolucji hi- 
•torii". Po odczycie dyskusja.

Związek Emerytów i Emerytek Paristwowych 
Gdańsk zawiadamia swoich członków ie zebra­
nie miesięczne odbędzie s:ę dnia 18 kwietnia br. 
o godz. 16 w Ognisku Harcerstwa Polskieqo — 
Gdańsk - Wrzeszcz, ul. Wajdeloty 13.

dyżdby APTEK
od dnia tę, IV br. do dn. 17.IV br.

GDYNIA i ORŁOWO-
Apteka pod Gryfem — ul. Starowiejska i Ap­

teka w Orłowie.
SOPOT:

Apteka pod Orłem — ul. Rokossowskiego. 
OLIWA:

Apteka pod Orłem — ul, Armii Radzieckiej, 
WRZFSZCZ:

Apteka pod Mewa — ul. Grunwaldzka. 
GDAŃSK:

Apteka pod Słońcem — ul. Garncarska.

POGOTOWIE UBEZPIECZ AT NI 
SPOŁECZNEJ — Gdynia tel. Nr 22-23

PROGRAM RADIOWY
CZWAliTEK ,5 KWIETNIA 1948 R.

=*i lilii 111711 lii.
. li’IKI Svqndi nasu, 6,08 7eqarvnkd Tnll7:yc73 
MS Wind. por., U,20 Zaqäu'ynlrt, 6,50 P.ciflJ. 
700 Svgn,-r czasu, 7.15 Przerw», 7.70 Lekc-jd 
rosvissicqn 7,35 Zeijdi-ynka 8.20 Infkrnr.icjc 8 
Skrz' n ;a PCK B 3j Ksnzyk- pnpnlaroa, 8.50 Al 
du kobiet, fl.uo Prqg*»ni, 11.57 SyjJnŁ wa 12,04 Muzyka. 12.1«) Dziennik pokdniowy? 12 
Muzyka, 12..J-0 Przegląd wydar/eń, 13 00 c. 
muzyki popu)., 14 00 Koncert solistów, 14.25 W 
tyka, 14 30 „Porozmawiajmy" aud. dla dzieci 
15.00 Aktualia, 15.10 Na fali V7.Z, 15 20 Audyt 
rozrywkowa 15.50 Reportaż, 16.00 Dziennik po; 
fudmowy, 16.20 Rezerwa. 16,25 Nasze uzdrowi -.i 
16.30 Wyższa Szkoła Gospodarstwa \Vi?j*k->c 
pogadanka. 16 36 Radiowy neradnik j$r;ko*»rv*‘ 
16.$0 Audycja TVRru, 17 00 Beathove-v Son? 
, Krcutzerowska' A dur op. 47, 17,45 „Sianish 
Moniuszko" — wykład RUE, 18.00 Dla każde 
coś miłego 20.00 Dziennik, wieczorny, 20.30 I 
rerwn, 20.50 „Wiosna Ludów na bierni byto 
fikiei". 21.00 Utwory Skriabina i Rachmaninow 
2 30 ..Matka słuchowisko M. Gorkiego, 22, 
„Dawna muzyka". 22 45 Koncert życzeń, 23 
Ost i tnie wiadomości, 23 Jj ftoflram» 23.30 Hvi

TABELA TOMKI 52 ŁSITE1II
4 ty dzień ciągnienia 4 o] klasy

Wysrane po 590.000 zł padły na 
Kr Nr 1SS w Łodzi, 4S1’)5 w Warsza 
wie, 70119 v/ Gdyni, .

Wygrana 300.000 padła na Nr j 
16558 we Wrocławiu.

Wygrane po 200-000 z! padły na 
Nr Kr 1749 w Lublinie, 4553 w Wat 
Łzawię.

68305,
70310,
70301,
73120,
75419,
77444,

69020,
70328,
72183,
74032,
75670,
777S2,

69141,
70366,
72307,
74139,
75720,
73155,

69406,
70594,
72524,
74859,

69642,
7C623,
72873,
74966,

7G218, 77233, 
73109, 79160,

79255, 73609.
1 j-grane po 5.000 padły na Nr Njf 

2519, 3073,
f 1114, 1202, 1333, 1962, ___ , „

Wygrane po 100 "'00 zł padły na |fi7, 4447, 5143, 233. 403 975 7218 
Nr Nr 2253. 9136, 12233. 21065, 23533, 521, 531, 8119, 17 0, 431, 9240 ’ 10774 
353G8, 47865, £3336, 67643, 68108, • 909, 870, 11540, C03, 13t,C6 14947 15224'
79723. | 7473, 81f, <5

Wysrane po 50.090 padły na Nr Kr !
7C20, 12404, 20120, 23777, 30320, 56350, 
33299, 71E00.

Wygrane po 2-1.OO0 padły na Nr Nr

16124, 17369, 19437,
''991, 365, 4.-3, 28313, 

613, 23253, 7S0, 29081, 137, 709, 51129, 
52011, 33991, 34116, 534, 857, 929,
53332, -”62, 843, 36584, 37250, £07,
3215, 339, CIO. 4CJ87, 397, 473, 613,

450, 53S, 1227,, 1503, 15i89, 1943, 2529,
2707, 3223, 3392, 4235, 5970, 1
6185, 7063, 77193, 8013,. 10340, 108Ś7,
10360, 11533, 1265 Ł, 1288 2, 14E99, 3 6141, j
16445, 16501, 18129, 18618, 1 OS 10,
10014, 19475, 19779, 20790, 21018,
21282, 21852, 22062, nng<v. £35 C 2,
23563, 23707, 23933, 26361,’ 27409,
27738, 283R4, 30705, 3r230, 31333,
33521, ins, 34(302, 35299, 25S73,
37521, 3W36, 33577. 3900 J, 39381,
39571, 33719, 3991.3, 40230, 4042-3,
412.72, 41635, 42331, 42357, 42372,
45171, 43364, 42913. 444», 44564,4^000 45242 , 46CÜ5, 4SS0S, dnjj-i-i
46305! 49203, 49317, 49316, 5iors’,
51746, 51P27, 52020, 5*031, 53994,
53731, 54748, 545835, TŁ-tSS, 57202,
57354, 57453, 57830, 53023, 5€2L),
53S0:, 59041, 59164, 60281, «9359,
60813, 61510, 62791, 62319, 63IG2,
6ń056, 64777, 64944, sstm, 6fi0.iP,
CG163, 66350, 67105, 67113, 68533,

SCO, 70515, 72273, 73260, 740, 74955, 
75:450, 814, 76443, 839. 973. 77537. 7S1, 
78339, 930, SCO.

Dalszy ciąg wygrsnycli po 4,000 «1 
z 1 dnia ciągnienia:

33103
48 327 78 £6 414 S3 65 66 67 75 615 
40 £0 71 S3 7JO 37 810 23 24 05 812 51 
2‘U17 53 70 315 25 4*8 5 105 506 19 
637 71 07 737 41 67 $85 88 027 77
53015 32 74 153 271 335 40 44 57 85 
405 34 48 83 S3 519 57 82 654 59 741 
£63 871 83 3602,7 131 91 246 365 75 4<‘l 
51 66 539 675 705 920 87 37092 127 43 

1 03 290 301 26 41 4-3 53 68 00 403 
23 36 43 502 63 60 87 860 913 50 99 
33140 216 5S 04 313 20 428 559 615 
17 31 700 19 54 73 835 900 53 S3 25174 
8.2 216 ?3 24 68 350 504 30 32 CuO 75 
80 82 £54 950.

40063 163 rk' H 337 467 71 564, 605 
833 S3 971 41024 3-3 15Ö 67 74 32 275 
83 90 324 470 507 613 55 700 8’< 80 
900 24 76 42063 107 211 14 20 73 93, - ---- 1 ww, uwu iu ImUVU XU l X. X X X i z.tl

Dalszy ciąg wygranych pu 4000 zł. podany będzie jutro

bo wfsscicieii i administratorów damuw w Odynl
W celu uporządkowania rejestrów 

urodzeń na podstawie art. 22 rozporządzę 
nia Prezydenta RP z dnia 22.3. 1928 r.
0 postępowaniu administracyjnym (Dz. 
URP Nr 36, poz. 341) wzywam wszyst­
kich prowadzących meldunki na tere­
nie administracyjnym m. Gdyni, aby w 
terminie do dnia 30 kwietnia 1848 roku 
złożyli w miejscowym Urzędzie Stanu 
Cywilnego, uh Świętojańska 111 (pokój 
Nr 6) wykaz dzieci urodzonych od dnia
1 stycznia 1946 roku do dnia sporządze­
nia wykazu w administrowanych przez 
siebie, domach.

W wykazie należy uwzględnić nastę­
pujące, dane:

1) Nazwisko rodziców,
2) Imiona ojca i matki

3) Rodowe nazwisko maiki
4) Miejsce zamieszk. rodziców, ulica 

i numer domu
5) Pleć dziecka
6) Czy dziecko małżeńskie czy poza 

małżeńskie
7) Miejsce urodzenia dziecka
8) Data urodzenia dziecKa
9) Imię dziecka

10) Numer metryki dziecka.
NiezToż.enie w terminie wykazu spo­

woduje wymierzenie w drodze karno - 
administracyjnej kar przewidzianych w 
art. 108 powołanego wyżej rozporządze­
nia o postępowaniu administracyjnym.

PREZYDENT MIASTA 
1521-K (—) H. Zakrzewski

Przefarq ireogran'czany Mr 145
Szczeciński Urząd Morski, Dyfekcia Techniczna ogłasza prze 

targ nieograniczony na
wykonanie a) remontu Iiiidviiku, ld centralnego ogrzewania,
c) instalacji elektrycznej dla Kapitanatu Portu w Świnouj­
ściu.
Wszelkie informacje oraz ślepe kosziorv>y i fonnuinize oirzy 

nutę można za zwrotem kosztów w Szczecins], pn [Trzęt z.ie M >r- 
skim, Dyrekc ja Tech nic z na, ul. Jacka .\talczewskiego 34 do dnia 
29 kts ietnia br. do godz. 13.00.

Oferiv zalakowane bez fiimv z napisani jak wyżej należy 
składać w Dyrekcji Fecitnicznai Szczecińskiego Lrzędu Alorskie- 
go do dnia 30 Inn. do godz. 11.45.

Ottvarcie ofert nastąpi tv dniu 30 kwietnia 1948 roku o godz. 
t2.00 w Dyrekcji Technicznej Szczecińskiego Urzędu Morskiego 
ul. Jacka Malczewskiego 54.

Do oferty należy dolaezve kwit kasy I Urzędu Skarbowego 
w Szczecinie na wpłacone na rachunek depozytowy7 Szczecińskie­
go Urzędu Mord-;iego(, Dyrekcja Techniczna nad mm przetargowe 
w wysokości 2 proc. sumy oferowanej.

Zezwala się również na złożenie wadium w postaci gv araneji 
bnnkowß.| łub innych walorów zgodnie z zarządzeniem Ministra 
Skarbu z ciula listopada 194" roku.

Szczecirski l rząd Morsi >, Dvrekcja Techniczna zastrzega so­
bie prawo wyboru przedsiębiorcy bez względu na cenę, prawo 
podziału roboty między poszczególnych oferentów oraz prawo 
uznanm, że przetarg nie dał dodał «tilgte 'wyniku.
1302-k Szczeciński Urząd Morsi i Dyrekcja Tccbn.

Pgiłpszenie o przeiartrn niennraniczosniiai
Zakłady ,,?i :emysł Chemiczny'J Gdańsk 4, Kanał Knszuliski 

ogłaszają przetarg na dostarczenie
12 silników 220/580 V, 4.5 KW i 2900 obr./niłn. kcótkozwar 
ty ch z, vylaivn. gw iazUa/lró jką! do 00 Aiuj). z bezpiecznikami 
5 silniki 220/580 V, il,6 KW, (4(*0 obr./tnui. krótkozwarte,
2 silnik i 220/380 V, 2 KW, 1400 obr./niin. kr ótkozw arie z bez­
piecznikami,
5 wyłączników gwiazda/trójkąt 25 Anip.
Olerty na dostawę wszystkich silników wzg.l. na niektóre z 

nich należy przesłać Jft]p z](,/y ć wr biurze Przemyślu Chemiczne­
go w zamkniętej i zalakowanej kopercie z napisem „Przetarg na 
dostarczenie silnika".

Termin składania ofert 26 kwietnia 1948 roku godz. 12.00, po 
czynu bezpośrednio nasiępi otwarcie oferl.

Zakłady zastrzegają solne prawo wyboru oferenta, rozpatry- g 
wania ofert na częściowa dostawę poszczególnych silników nrazg 
unieważnienie przetargu bez podania przyczyn, I5i3-k

Powszedipa Spółdzielnia Spożywców w Oliwie 
URUCHOMIŁA Z DNIEM 13 KWIETNIA B. R.
dla wygody swoich członków I klientów

rs o w y
aftykułów spożywczych i monopolowych jako sklep Nr 14

przy ul. poznańskiej nrzs 1481-K

GOŃCÓW
I ^zfftrudnlmy 
”"*~W natyclimiast

Zgłoszenia: R. S, W. „Prńsa Gdansk. P.ac 
Armii Czerw'onej 1 tv godz. 8 — 16. (1410-K

mmmm sticiri peura
POSZUKUJE

SPEC1ÄÜSTY
»,e ZTtaiomoKcig wykonalna warsztatowego i 
planowania kotistrukcii mostowych. Zgłosze­
nia: Zjednoc/enio Storzni Polskich^— Gdansk 
Tana z Koltta 31 Biuro Personalne. 1S16-K

Do Wydziału Zaopatrzenia
poważnego przedsiębiorstwa 
przemysłowego w Gdańsku

poszukiwany od zaraz
wykwalifikowany i odpowiedzialny
p qÄlft ’«ilIK

W

Oferty z pudaniem życiorysu ! reference do^ 1 
PAP Sopot, Grunwaldzka 4 — g' pod „zaraz“

!... WY GRANA!
5üil.0uü zł (pól miliona) na Kr 70119
w IV Klasie 52 Loterii Państwowe) padłol 
w Szczęśliwej Kolekturze Nr 226 w Gdyni j

V/LASNY DOMEK", Gdynia, Kwiatkowskiego Nr 32

US1CS2ENIA
S P R Z K ł) A Ż

PRACOWNIA teczek, torebek, portfeli. Ryszard
Gajda — Łódź,_ul. Piotrkowska 36___ ___  12?3;.k
SPRZEDAM maszynę pisania typu „Undcr- 
woo . Oferty pod „Okazja”, Wrzeszcz, Jatko- 
w a Dolina 47b.
SPRZEDAM Opel

______ __ l$24
Blitz ciężarowy 3 tonowy — 

przedni i tylny napęd po gruntownym remoncie 
bardzo dobry stan. Ford V 8 ciężarowy. Wiado- 
morir: Firma „Atlas”. Wrzeszcz, Grunwaldzka 47
telefon 418-02.___________________  1523
WYTWÓRNIA lemoniady wyrób lodów elektrycz­
ny lokal in w en Jar z sprzedaż dzierżawa. Wrzeszcz
Limanowskiego 6 __ _____ ___ 1416-K
Fr ALK A domowa-elekTry c zna, WARSZTAT szpw- 
ski narrztjdzia sprzeda Wrzeszcz, Limanowskiego fi
Hotel.________________ _____________1-lD-K
SPRZEDAM aparat radiowy „Saba" 4 lampowy

-...........................Nr 1759. —
1478

prąd zmienny. Zgłoszenia Dz. Bałt. Nr 1759,

CHEVROLET trzytonowy zarejestrowany stan do­
bry sprzedamy tanio ewentualnie zamienimy na 
Jedno tonowy małolitrażowy. Zgłoszenia: Trzew,
telefon 100b._j___________________________ 14C9-K
SPRZEDAM samochód osobowy „Peugeot" Typ 
301 D stan dob'v, Wrzeszcz, Chopina 1 m. 2.
Gf*fman Eugenius^______________ __________ 1488
BECZKI żelazne na benzynę i tłuszcze jadalne 
sprzeda Snółdzielnia Wrzeszcz, Słowackiego 14,
teJef. 418-66._____________________________ Li??:*:
MASZYNB pończoszniczą grubią sprzedam ewent. 
wypożyczę. Wrzeszcz, Kościuszki 9a m. 2. 1511 -K 
WILKA rocznego sprzedam. Sopot, Lokielka 3 
m. 5. Stanisław Jakulski. 1517^-K
KANA^PIC! jj, stół jadalni any, siatki łóżkowe spr/.e 
dam. Wiadomość: Gdynia, Komis, Dworcowa 7

1508
SPRZEDAM eleg. szafę konsolkę. 
Chylonia, Chylońska_ 128.
KR OWB młodj^. duńskn 
Oliwa, Czyżewskiego Pb.

Krzebictke — 
1501

mlekiem sprzedam — 
1498

K Ił f N O
ZNACZKI pocztowe — Zbiory — Kupuje. Bole­
sław Jankowski, Gdynia, Świętojańska 14 —
1065-K ______________________________________
KUPIMY automat do wyrobu szpilek i zatrzasek. 
Zgłoszenia „Bitum” Warszawa, Al. Sikorskieqo
Nr 23.__________   1446-K
GLLOTYN'B szerokości 115 hib mnieiszn kupie, 
natychmiast — Witt — Oliwa, Armii Polskiei 19
tek_5 26-35__________________  __1383
KtJPJB wózek spacerowy, stan dobry, Wrzeszcz 
Sobótki 9-3, 3—7 popołudniu. 1437-K
OPONY 500 razy 16 do 60Ö razy 16 kupimy na­
tychmiast. Zgłoszenia Sopot, Pułaskiego 27 tel. 
5-17-92. " 1520-K

I. O K A L E
POSZUKUJE mieszkania w willi Sopot, Oliwa, 
Wrzeszcz, zwrot remontu lub zamiana na 4 po­
kojowe luksusowe centrum Wrzeszcza. Tel. 4-16-24

________ 1420-K
POKOJU z używalnością kuchni lub 2 pokoje 
Gdynia, Orłowo poszukuje bezdzietne małżeństwo 
zwrot kosztów. Zgłoszenie tele!. 23-73 godz. 8
do 16.________  «1479
lOlCAI nowy wyłączony centrum Świętojańskiej 
odMnpie zh zwrotem kosztów. Zgłoszenia pod
„Zaraz". ____ 1474
LOKAL -nadaüjcy sit? na wytwórnię lub magazyn 
70 zwrotem kosztów remontu do odstąpienia. — 
Wiadomość Wrzeszcz, ul, Lendziona 12. 1472
IDKAT. DANCINGOWY sprzedam w mieście po­
wiatowym wo i. gdańskiego. Zgłoszenia: Sklep
Czytelnika, Tczew, Dąbrowskiego 16. 1470-K
MIESZKANIE 2—3 pokojowe z Uizienkfi w domu 
wyłA^onym Gdynia śródmieście poszukuję. Kosz 
ta zwrócę. Oferty , Ruch", Gdynia, Świętojań- 
ska 56 pod „Krystyna". 1491
MIESZKANIE 3 pokojowe komfortowe w Toru­
niu zamienię na Wrzeszcz, Oliwę, Sopot, Gdy­
nię. Adres Wrzeszcz Pnlewskiego 6-4 1485-K

ZAMIENIĘ 3 pokoje — ogródek Wrzeszcz, na 
takież z łazienką, lub na domek jednorodzinny 
z ogródkiem Wrzeszcz, Oliwa, Sopot, Gdynia. 
Oferty, Wizeszcz, Waj doloty 9 pod „Kło*". —

1492

UNIEWAŻNIENIA — ZGUBY
ZGUBIONO kartę rozpoznawczą na nazwisko Zy-
dorczak Janina Gdynia, Dreszera 33c.______1505
SKRADZIONO zaświadczenie stale obywatelstwa 
polskiego, wystawione przez Starostwo w Staro­
gardzie oraz odcinek zameldowania na nazwisko 
Klara Żywicka Gdańsk, Akademia Lekarska. —
1522 ______________________ ______________
ZGUBIONO indeks 140? wydany przez PoljtechnJ*
kę Gdańską. Ogińska Maria._____________ 1486-K
/.GUBIONO zaświadczenie z Urzędu Zatrudnienia
na nazwisko Bigot Augustyn.______________1497
SKRADZIONO stałe zaświadczenie rehabilitacyjne 
na nazwisko Le*ner Anna Wejherowo, Krótka 4.

________________________________ 1480
ZGUBIONO zaświadczenie stałe wydane przez 
Starostwo Tczew, kartę RKU wydaną Starogard
Paweł Fiszbach ____________H7DK
ZGUBIONO kartę rejestracyjną Nr 488-45 RKU
Lębork. Franciszek Wojdyła, Lebju_______ 1463-K
ZAGUBIONO legitymację ZZT na nazwisko Mi­
chał Roczniak wystawioną grudzień 194G przez
ZZT Oddział ^Marynarzy, GdynU__________ 1519-K
ZGUBIONO legitymację służbową wydaną przez 
Min. Żeglugi Dep. Rybołówstwa Morskiego w 
Sopocie, legitymację członk. Zw. Zaw. Prac. Pań­
stwowych oraz inne dokumenty na nazwisko Gu* 
oienmus Wacław. 1499
/GUBIONO legitymację Zw. Zaw. na nazwisko 
Kraska Tadeusz Gdynia, &ąska 51. 1500

WOLNE POSADY
GOSPODYNI wspólniczki, lubiącej dzieci przyj­
mie pilnie wdow;ec. Gdańsk, Biskupia 33-6. —• 
Pralnia. 1419-K
POTRZEBNA gosposia od zaraz. Zgłaszać się —
świętojańska 46 m. 3.   1476
POl’RZEBNY czeladnik krawiecki, mieszkanie na 
miejscu. Gdynia, Władysława IV 23-6. 1475
POTRZEBNA natychmiast gospodyni * gotowa­
niem do majątku Trzy Lipy Gdańsk - Siediice, 
Cygańskiej Góry (dojazd tramwajem). Warunki 
dobre. 1494
GOSPODYNI samodzielna, czysta uczciwa potrzeb 
ba od zaraz. Warunku dobre. Sopot, Abrahama 10
__________________________________'________ 1503
POSZUKUJĘ czeladnika krawieckiego na duże 
s/tuki. Wrzeszcz, Wajdeloty 2. Stępniewski. 1493 
POTRZEBNA wykwalifikowana pomoc domowa do 
dwojga osóP* za dobrym wynagrodzeniem. Oferty 
kierować do J>z._Bałt. pod 1772. 1506
PRZYJMIEMY^ NATYCHMIAST dwóch samodziel­
nych monterów akumulatorowych i na baterie 
stacyjne. Warunki do omówienia. Zgłaszać się 
w Centrali Handlowej Przemysłu Elektrotechni­
cznego Oliwa, ul. Grunwaldzka 485- 1513-K
PANIENKA do dzie.ci oraz dziewczyna do kuch­
ni potrzebna. Lek. dent. Bułakowska, Gdańsk 
(obok kina). 1484-K

POSAD POSZUKUJ\
MALARZ posiadający kartę rzemieślniczą, kilku­
nastoletnia praktyka poszukuje pracy. Zgłoszenie 
„Czytelnik", Wrzeszcz, Grunwaldzka 8, „Malarz'' 
1418-K _____________
CUKIERNIK długoletnia praktyka poszukuje pr>- 
sfldy. Zgł. Dz. Bałt. pod „Cukiernik" 1509

R u N E
A) — AKUSZERKA RYNG - SMMĘOWSKA
Wrzeszcz, Grunwaldzka 220, IJT pięlro. 9
PRZYBŁAKĄłj się pies wilczyca odebrać Gdvn 
Śląska 53._Wesołowsk.i. 14
PRZYBĘĄKAJj si° wilk można odebrać za zwr 
tem kosztów — po tygodniu przechodzi na wł 
sność. Gdańska 62. Gi aj a.
WSPÓLNIKA z kapitałem do sklepu w Gdy 
(doskonały punkt) szukam. Oferty Sopot, Wybi 
kiego 43a, II p, Kerthowa.

CENNIK OGŁOSZEŃ
O a_?j OSZBNIA WYMIAROWE, u i, kslem 
do 70 mn , nim „er. I *zp, 35,—
od 71—120 mm mmmm 45,-m
od 121—200 mm mmmm 'SS,^
od 201—300 miQ mmmm 70^—•
ponad 300 mm m m •• m • oo'—
OGŁOSZENIA DROBNE* po 30 zł za tłuwo, poszukiwanie pracy po 15.-*» *1 iłowo 
Zastrzeżenie miejsca (za 1 w tekście) — 50 proc. drożę].

m w w drobnych do 50 mm I szp. — 50 proc. drożę).
»* »* w drobnych większe 1 dwu lamowe — 100 proc. drołef.

Zi niedziele 1 ćwięta dopłata 30 proc. Za cgłoiz. tabel, (bilanse) t ogt. korabiu. 100 proc drożej

fekici»
70.—
80,—

100,—
125,—*
160,—

■ekrołogl 
30,—' 
40, —
75,—

100,—
125,—
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Adres Redakcji 1 Administracji: Gdynia, ul. Mśriwoia y.
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Nie utrudniać bytu robotnikom
Jaka stały czytelnik „Dziennika" 

proszę o umieszczenie następujących u- 
wag w rubr. „Śmiało i szczerze":

Mieszkam przy ul. Chylońskiej 56, 
gdzie dotychczas od dawna mieliśmy 
przejście miedzą do naszych ogródków 
przy torze kolejowym. Obecnie w są­
siedniej posesji urządzone jest przed­
szkole i Wydział Oświaty urządza ogró­
dek dla dzieci. Bardzo dobrze. Tylko u- 
gradzając ogródek, zamyka nasze przej­
ście, zmuszając nas do obchodzenia 
dwóch posesji wzgl. do przechodzenia 
przez posesję sąsiednią. Na prośbę na­
szą, ażeby plot postawić pół metra od 
granicy, na czym ogródek przedszkola 
niewiele by ucierpiał, odpowiedziano, 
że jest to niemożliwe. Jako robotnicy 
nie mamy czasu chodzić po urzęaach, 
bv nas wysłuchano, jak to się stało 
na Grabówku, gdzie dwa czy trzy razy 
przestawiano plot, aż nareszcie uwzględ­
niono życzenia sąsiadów. Koszta przebu­
dowy płotu wynosiły wg mego oblicze­
nia ok. 3000 zł, za co możnaby kupić 
już pomoce naukowe. Nie chcąc znowu 
robić daremnych kosztów Skarbowi Pań 
etwa, znajdziemy u nas inne wyjście, 
ale idzie nam o rzecz zasadniczą, ażeby 
nie utrudniano robociarzom i tak nie­
zbyt jeszcze różowego bytu i nie marno­
wano grosza publicznego, bo w innych 
miejscach na pewno będą się domagali 
przesunięcia płotu, co kosztuje i zahlte- I 
resowanych i Skarb Państwa. D.

W sorawie łazienek 
na Wybrzeżu

W piątek i sobotę przed świętami sta­
rym zwyczajem, wielu mieszkańców Wy­
brzeża po ukończeń ht porządków domo­
wych oraz zakupów świątecznych, pospie­
szyło dc łazienek w Sopocie, aby się wyką­
pać. Tymczasem wielkie rozczarowanie spo 
tkało nneszkanców Wybrzeża którzy ko­
rzystając ze skróconych godzin pracy w p:ą 
tek i sobotę pojechali do Sopotu opłacając 
autobus i tracąc tyle tak cennego dla każ 
dego czasu, bo zastali łazienki zamknięte.

Przez nieostrożność woźnego (za co miał 
później zmytą głowę przez kierownika) do­
wiedz eliśmy się, -ż przybył tylko dlatego, 
że kilka osób z Dvrekcji (?) ma się wyką­
pać i miał przygotować wodę.

Pytamy, czy tylko dla osób uprzywilejo 
wamych istnieje higiena i czystość? Przecież 
nieieden z nas mieszka w takich warun­
kach, że nawet umyć się porządnie nie 
może.

Oświadczenie kierowrrka że jednego 
dnia dołożył tylko 15.000 zł do Zakładu, 
świadczy tylko o jego nieracjonalnej gospo­
darce.

Zakiad (łazienki) Sopocie jest najbar 
dziej znany na Wybrzeżu (o innych łazien­
kach mało kto wie), dlatego też \v:men b\ć 
przystosowany do porrzeb mas pracirucych.

Gdyby nawet łazienki bv!v zakładem 
wodoleczniczym Hak twierdzi kierownik) a 
nie łaźnią, to nie ulega kwestii, że Zakład 
o takim urządzeniu winien być wykorzysta 
nv wszechstronnie. Godzimy się, że każdy 
chce mieć święta (iak to cśw:adczyl kie­
rownik zakładu), jednak orientujemy się do 
skenale, że ani piątek, ani też sobota nie 
były jeszcze świętami, a tylko skróconym 
(lirem pracy, by dać pracownikom możność 
zalatwiema różnych związanych ze zbliża­
jącymi s'e świętami spraw.

Zaznaczyć trzeba, że kierownik Zakła­
du skierował czekających (za wyjątkiem je­
dnego uprzywilejowanego) do łaźni miei- 
skiei na ul. Marszalka Stalina, tłumacząc 
s'ę tvm, że właśn'e ona służy tvm celom.

Tymczasem, stwierdzić musimy, że jest 
to }aźn:a oaólna, z której nie każdy chce 
korzystać. Urządzenie iei jest bardzo pry­
mitywne I zbudowane było tylko dla jeńców 
wojennych, przy czvm kocioł do nagrzewa­
nia wody (iak obiaśnił nas palacz) nada­
wałby się raczei do grzania herbaty.

A higiena pracujących mieszkańców Wy 
brzeia jest sprawą dużei wagi.

Mieszkańcy Wrzeszcza

Jeszcze o kinie w Cliwie
W związku z nołatką zamieszczoną 

w „Dzienniku ßaltvckim dnia 4 b. m. 
przez Zarząd Okręgowy Kin stwier­
dzam, że w dniu 12 marca r. b. w kinie

l'STY DO DZIAŁU „ŚMIAŁO T SZCZERZE” NALEŻY KIEROWAĆ POD 
ADRESEM REDAKCJI „DZIENNIKA BAŁTYCKIEGO", GDYNIA, MŚCIWOJA 9
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lekkoatleci Wybrzeża osi^gajT plerws !orr«»!ne wyniki

Zorganizowane przez Gdański Okr. 
Zw. Lekkoatl. zawody „Otwarcia sezo­
nu" uważać należy za bardzo udane. O- 
siągnięte wyniki są dowodem, że zawód 
nicy wiele skorzystali z kondycyjnej za­
prawy zimowej, prowadzonej przez Miej 
ski Ośrodek WF w Gdańsku, Na czoło 
uzyskanycn rezultatów wybija się wy­
nik Krzyżanowskiego w kuli 14,32. Jest 
to tegoroczny trzeci wynuc, uzyskany 
w Polsce po Łomowskim i Gierutto, Z 
daiszych wyników należy podkreślić 
c/^s uzyskany przez Macha IZryw) na 
óO m 7,2 oraz skok wzwyż Penners (Ge­
dania) 146 cm.

W punktacji ogólnej zwyciężył HKS 
(Wybrzeże) 138 pkt, przed „Zrywem" 
(Gdańsk) 104 i „Gedanlą" 70,5 pkt.

Wyniki techniczne: Panowie 60 m:
1) Mach (Zryw) 7,2: 100 m: 1) Mach
(Zryw) 11,6; 200 m: 1) Mach 24,7; 800
m: i) Koroan (Zrvw) 2:0,8,8. Sztafeta 
4 *400: 1) HKS (Wybrzeże) 51,1.

Skck wzwyż: 1) Buliński 170 cm; skok 
IV dal: 1) Miłaszewski (Zryw) 593. Rzut 
kulą: 1; Krzyżanowski (Zryw). Rzui dys 
kiem: 1) Krzyżanowski (Zryw) 37,85. — 
Rzut oszczepem: 1) Buiiriski (Gadania)
44 m

Panie: 100 m: 1) Przestępska HKS
13,4. 80 m płotki: 1) Penners (Gedania) 
14 sek. Kula: lj Penners (Gedania) 895 
cm. Rzut dyskiem- 1) Penners 26,30 m. 
Sztafetą 4X100: 1) HKS. Skok wzwyż 
1) Penners 146 cm. Skck w dal: 1) Pen­
ners 424.

Bokserzy „Wisły“ zwyciężają „Czyn“ 10 : 6
W Tczewie odbył się mecz pięściar­

ski o mistrzostwo klasy B okr. gdań­
skiego między miejscową „Wisłą ', a 
drużyną „Czynu" (Gdynia). Nieoczeki­
wane zwycięstwo odnieśli gospoda) ze 
w stosunku 10:6. „Czyn” walczył w o- 
„łabionym składzie bez Kuźmińskiego i 
Wojciechowskiego. Najciekawszą walkę 
dnia rozegrali w wadze półciężkiej Rudz 
ki („Wisła") z Bzymkiem („Czyn"). Za­
wodnik „Czynu’ jest po raz drugi na 
ringu. Przy większej rutynie rozstrzy­
gnąłby to spotkanie na swą korzyść. 
Rudzki znalazł się trzykrotnie na des­
kach.

WYNIKI TECHNICZNE: Samulewicz 
(Cz) pokonał na punkty Karczewskie­
go (W). Stefaniak (Cz.) zwyciężył wyso­
ko Kuźlińskiego (W). Nieoczekiwanie 
zakończyła się walka w wadze piórko­
wej, w której Peliwo (Cz) przegrał z 
przypadkowego ciosu w drugim starciu 
przez k. o. do Serafina (W). W pierw­
szej rundzie przewaga Peliwy, Łukacz 
(Cz) wygrał wysoko z twardym Wró­
blewskim (W). Samel (Cz) uległ na 
punkty Hincowi (W). Czapiewski (Cz) 
przegrał przez k. o. w drugim starciu z

„STOCZNIOWIEC” — .(OLIMPIA” 4:0
Rozegrany na boisku na Biskupiej Górze w 

Gdańsku mocz o mistrzostwo klasy B miedzy 
ZKS Stoczniowiec (Gdańsk) a Olimpiu (HbUjg) 
przyniósł zwycięstwo gospodarzom w stosunku 
4:0.

PŁOMIEŃ” — „KAS7.UBIA"' 3:1
O mistrzostwo klasy B odbyt się w Runiii-7a- 

górzu mrcz )ilkdr-Ki między zespołami Płomienia 
(Nowy Port) a Kaszubi,i (g-. mia) zakończony 
zwycięstwom gości w stosunku HI (3i0l. Bramki 
ala Ptom.enia zdobyli Krcsimon 2, i Sucholewski 
I. Punkt dla Kaszubii padt z rzutu karnego.

KOLARZE NA START!
Pierwsze po wojnie na Wybrzeżu wyścigi ko- 

lar-kia dla posiadaczy kart wyścigowych stowa­
rzyszonych i niestowarzyszonych na dystansie 25 
l 50 km urząc :a Hrrcerski Klub Sportowy w naj­
bliższą niedzielę IB bm. Początek wyścigu o go­
dzinie 9 rano.

Zaj y przyimuje 1 informacji udziela kierow­
nik ekcji kolarsk ei ob. Witold Zacharski — 
Bopot, Obrońców Westemlatte 3 m. 1 — codzien 
nie mieazv godj, 18 1 20 do dn a l? bm. włącz-

dobrym Bo-rowskim (W). Najciekawsza 
walka odbyła się w kategorii półcięż­
kiej. W pierwszym starciu nieznacznie 
przeważa technicznie lepszy Rudzki. Na 
początku drugiego starcia cios Rudzkie­
go posył; Bzymka do 6 na deski. Z ko­
lei celna kontra zawodnika „Czynu” rzu 
ca Rudzkiego do 8. Pod koniec starcia 
Rudzki znów odpoczywa do 5. W trze­
ciej rundzie jest moment, że po wzajem- i 
nych kontrach obaj pięściarze znaleźli 
się jednocześnie na deskach. Pod koniec 
rundy Bzymek otrzymuje nieoczekiwa­
ny cios, po którym zosfaie wyliczony. 
W wadze ciężkiej z powodu braku prze 
ciwnika Fłisikowski (W) zdobywa dwa 
punkty walkowerem.

Pcraźka i zwycięstwo 
koszykarzy Wybrzeża

Ostatnie snotkania drużyny koszyko­
wej YMCA (Gdańsk) w ramach rozgry­
wek o mistrzostwo Ligi Koszykowej od­
były się w Warszawie, gdzie gdańszcza­
nie zmierzyli się z AZS i „Zniczem".

Mecz AZS — YMCA przyniósł zwy­
cięstwo gospodarzom w wysokim sto­
sunku 42:22, Jeszcze do przerwy gra by­
ła na ogół równorzędna, a grająca nie­
zwykło ofiarnie obrona gości utrzymy­
wała na sobie cały ciężar odpowiedzial­
ności, Po przerwie AZS zwiększył tem­
po, zyskując dużą przewagę punktową.

W drugim spotkaniu YMCA zwycię­
żyła wysoko „Znicz” (Pruszków) 66:32. 
(17:12).

B&dziszówna 
nsüosissa vj Uralu

V/ ramach międzyszkolnych zawodów 
pływackich o mistrzostwo okręgu szkol­
nego, zawodniczka Budziszówna (Grom) 
osiągnęła na dystansie 100 m stylem 
grzbietowym czas 1:30,4, który to jest 
najlepszym powojennym wynikiem w 
Polsce,

w Oliwie seans o godz. 16 nie odbył się, 
a o zwrocie pieniędzy przez kasę kino­
wą mc mi nie wiadomo. Natomiast przed 
godz. 16 osób czekających na seans by­
ło co najmniej 60, a nie 8, jak podaje 
Okręgowy Zarząd Kin.

Pomimo wywodów Okręgowego Za­
rządu Kin uważam, że kierownictwo ki­
na winno znaleźć inne wyjście, by nie 
narażać publiczności na stratę czasu i 
koszta przez odwoływanie seansów.

R Ogrodnik
Gdańsk-Wrzeszcz, ul. Libermana 43

Kto obowiązany jest do kupna 
flagi?

Mieszkańcy ul. Klonowicza we Wrze 
szczu otrzymali pismo Prezydenta Gdań 
ska z naganą za niewywieszenie flag w 
dniach uroczystych. Chciałbym prosić 
Zarząd Miejski o wyjaśnienie, na pod­
stawie jakiego przepisu lokator obowią 
zany jest posiadać i wywieszać flagi. 
Do tej pory obowiązek ten spoczywał 
na właścicielu domu, czyli w tym wy­
padku na samym Zarządzie Miejskim.

Przy wymienionej ulicy mieszk„j„ > 
prawie wyłącznie ludzie ciężkiej i sła- j 
bo opłacanej pracy, kolejarze, pracowni ■ 
cy G. U. M. itp., przerzucenie więc na 
nich tego obowiązku pociągnęłoby za 
sobą dodatkowe wydatki w ich skrom­
nych budżetach rodzinnych, co wyda­
wało by sie niewłaściwe. G, M.

f»o«f śtwSwtiłn

Dragte Etobißfr...
Deklaruję się z góry, jako zwolennik 

równouprawnienia. Wołam głośno „śmierć > 
mężom - tyranom" i „niech żyją samodziel 
ne kobiety". Uznaję, że mężczyźni są na 
ogół źle wychowani i zachowują się skan­
dalicznie, a kobiety, na odwrót, są anioła­
mi od urodzeń,a i nic im zarzucić nie mo­
żna.

Ale, ale... Czy tylko żadnej? Sądzę, że 
6koro tak się już z góry zabezpieczyłem na 
wszystkie boki, wolno mi będzie opisać au­
tentyczną scenę, której przebieg na własne 
oczy widziałem i na własne uszy słysz,Tern 
dni temu niewiele w sklepie „Bata" w Gdy­
ni.

Przychodzi pewna pani i oddaje pończo­
chy do naprawy. Obsługująca og ąda poń­
czochy i podaje cenę naprawy. Płacić trze­
ba 2 góry. Rozmowa.

— Ach, proszę pani, me mam przy so­
bie pieniędzy.

— Przykro mi bardzo. Proszę przyjść 
jeszcze raz z pieniędzmi.

— Ależ gdzież ja będę tu chodziła taki 
świat drogi dzisiaj drugi razi

— Więc może p-m przyjdzie jutro?
— K'edy ja je potrzebmę na jutro.
— Niestety, proszę ooni, kolejka jest i 

mogą być gotowe najwcześn cj za trzy dni.
— Ale ja je naprawdę potrzebuję na ju­

tro.
— Przykro mi. Dlaczego pani me przy­

szła przedwczoraj.

— To moja rzecz. Muszę Je mleć na Jo-

Co wybrać?
Na przedmieściu Londynu znajdują się 

obok siebie kościół i Ićknl misyjny. Nad 
Jrzwiami kcśc:cla znajduje się napis: „Ko­
chaj twoich wregów”.

Lokal misyjny ma również hasło. Hasło 
to brzmi: „Trunek jest twoim wrogiem”.

tro.
— Nie będą. Zresztą nie ma pani pie­

niędzy.
— Jaka też pani nieznośna. Co pani na 

tym zależy? Przecież przyjdę po moje poń­
czochy, to zapłacę!

— To nii jest moje zarządzenie, tylko 
dyrekcji.

— Niech mi pani pokaże tę dyrekqę, 
zaraz im to wytłumaczę.

— Niestety, to nie jest w Gdyni.
— No, niechże pani weźmie, mówię prze 

cięż, że potrzebuję.
— Proszę pani, powtarzam pani raz je­

szcze, że cenę trzeba uiścić z góry.
— Jak tu pani uiszczę, to pani popa­

mięta.
— Poza tym — ciągnie niezmącona su* 

biektka — pończochy pani są brudne, a wie 
pani, że do naprawy trzeba oddawać czyste. 
Można się mężczyźnie nie dziwić, że nie 
upierze, jak należy, ale kobieta?...

— Patrzcie ją, z mężczyznami mi wyla­
tuje 1... Pani się ta buzia nie zamyka. A 
pończochy całkiem czyste, raz tylko mia­
łam na nogach. No, niechże pani je naresz­
cie zabierze, już mam dość tego czekania.

Naprawdę, wszyscy już mieliśmy tego 
dość. Obsługująca ze stoickim spokoicm, 
za który ją podziwiałem, zwródła się do in­
nej klientki, a elokwentna pani, z czystymi, 
jak h.~ pończochami, wśród nieco brudnych 
przekleństw, nareszcie się wyniosła. Na od­
chodnym rzuciła

— Żeby to z mężczyzną, to bym się do­
gadała.

— A na to obsługująca:
— Z mężczyzną jeszcze mi się coś ta­

kiego nie zdarzyło.
Drogie kobiety, słodkie panie! Czy to 

nie jest zastanawiające? bil.
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Skandal.
— Po prostu skandal.
Wiadomość lotem błyskawicy przelatuje nrzez 

apartamenty.
— Skandal!
— Skandal!
— Skandal!
Ambasador Ameryki prowadzi oto panią Erickson 

i jej cóikę. Ambasador Anglii ujmuje oto Encksona 
pod ramie...

— No, oczywiście! Dobrane grono! Uwaga...
— Ewa Klaretta Finke — bratanica tego Finke- 

go!..,
— No tak — panowie Schumer i Tbun. Fałszo­

wane lisy — Szwajcarzy — niby to...
Rozmowy są już głośniejsze. Zachowanie odbie­

ga od wzorca etykiet)'. Towarzystwo okazuje pod­
niecenie i wzburzenie.

— Niebywale!
— Goś podobnego! Tego już zakwicie!
— Ale nie wiecie. Tak musi być!!!
— Czekajcie!!!
Czekh ii — ale z trudem.
Otwarto drzwi do sali sąsiedniej.
Biel stołów, jak śnieżna równina. Blask kryszta­

łów i sreber, podobny lśnieniu brył lodu wśród śnież­
nych bezkresów.

Oszołomione towarzystwo zajmuje swe miej',ca. 
Na honorowych miejscach zasiadają — ci...

Za chwilę bomba pęknie. Umysły są tak wzbu­
rzone. Narwy nie wytrzymają. Za chwilę ktoś wsta­
nie od stołu! Ktoś ostentacyjnie ciśnie serwetkę... 
ktoś wypowie ciężkie słowo oskarżenia. Ktoś rzuci 
obelgę...'

A ti mczasem złowroga cisza.
Wydekoltowane i wyorderowane piersi falują.
Wzruszenie? Gniew?
Oburzenie!!!
Cisza śmiertelna, jak w kościele — jak w Naj­

wyższym Trybunale przed zapadnięciem wyroku.
Zaraz zabierze glos sędzia...

Lecz sprawiedliwości stało się zadość w inny 
sposób. Zabrał głos ambasador Stanów Zjednoczo­
nych:

— ...Różne bywają przyczyny zebrań towarzy­
skich! Nasze — dzisiejsze — służy pojednaniu. Po­
jednaniu i rehabilitacji! Erick Erickson — Szwed - 
Amerykanin pojedna się dziś ze swą rodziną — i po­
godzi się równocześnie ze swym światem!

Ze światem dawnych współpracowników, kole­
gów, dawnych przyjaciół i krewnych.

Dziś człowiek zhańbiony, ponieważ 'gurował na 
Czarnej Liście — wyrzutek społeczeństwa naszego ■— 
wpisany zostanie na listę zasłużonych — a nazvris,<o 
jego złotymi zgłoskami wyryje historia. Wróci do 
lodziny swej — odzyska go żona i córka — kióie 
razem z nim niosły krzyż poświęcenia One cierpia­
ły, nic wiedząc, że ich mąż i ojciec jest bohaterem 
w walce z hitlerowskim barbarzyństwem.

Ludzie oniemieli. Siedzieli zasłuchani —- nie wie­
rząc własnym uszom. Wszystkie spojrzenia biegiy 
ku bohaterom tego zebrania...

Czerwony Erickson... któż go nie zna? — Wy­
szydzony, potępiony — człowiek, któremu nie po­
dawało się ięki, nie oddawano uklonow na ulicy, od- 
wiacając się doń plecami. Uciekano przed nim w lo­
kalach rozrywkowych

Erick Erickson wraca do swego świata! Dziś po-* 
jednanie! Dziś rehabilitacja!

— Ericku Eiicksonie, czy to prawda7
Ale kroi nafty milczy. Patrzy gdzieś w przestrzeń. 

Oczy łagodne — spokojne — nawet pełne pogody. 
Słucha.

...Erick Erickson pełnił ciężką, odoowiedzialną 
żołnierską frontową służbę — był żołnierzem Piątej 
Kolumny. Samotny dywersant na tyłach' wroga! 
W Berlinie. W gabinecie Himmlera5 Erickson — Haf­
ciarz niszczy niemiecki przemysł naftowy. Dzięki nie­
mu płonęły ich rafinerie. Erickson i hr. Bernard 
Odo Se — kuzyn króla. Ci dwaj Szwedzi służyli sprzy 
mierzonym w walce z Trzecią Rzeszą. Bernard 
Odotte nie był ani germanofiłem, ani dziwakiem. 
Po prostu był gemalnviu artystą — aktorem, agentem 
o królewskiej krwi. A reraz wznoszę toast za najlep­
szych, najdzielniejszych i najwierniejszych synów 
Szwet ji1 Niech hr. Odotte i Erick Erickson żyją wśród 
nas, otoczeni szacunkiem i miłością!

Kielich pełen wina drży w ręku dyplomaty.
Wszyscy wstają. Puchary unoszą się do gory. 

Pani Astrid Erickson nie może opanować łez. Karin 
jest biada — tylko oczy lśnią jak dwie gwiazdy.

...A więc jej Ernest?!!! Gdzie on?

...Ambasador USA wylicza teraz po kolei ordery, 
które odtąd bohaterowie będą nosili na swych pier­
siach. Najwyższe odznaczenia Ameryki.

Później przemawiał przedstawiciel Wielkiej Bry­
tanii.

Padły znów nazwiska Ericksona i hr, Odotte. 
Znów odczytano listę orderów za zasługi — od króla.

W końcu zabrał głos major... Fleming. Nasz sta­
ry znajomy z Warszawy — z ,/Zur Hütte“. Specjalnie 
delegowany na dzisiejszą uroczystość z Londynu.

— Panie! Panowie! Przyleciałem z Londynu. Re­
prezentuję Intelligence Service. Chciałem mówić o 
warunkach pracy agenta wywiadu. Bo i Odotte —- 
sędziwy hrabia — i Czerwony Erick — stary prze­
mysłowiec - nafciarz — byli agentami. Lecz oni —< 
rzec można byli amatorami. Pracowali bezinteresow­
nie dla dobrej sprawy. Weszli w świat nn obcy —< 
debiutowali w zawodzie dość... powiedziałbym trud­
nym! Cdotte pracował w Szwecji. Erickson we wro­
gim kraju. Ryzykował. Mógł nie wrócić. Czekała goi 
śmierć. Nie mówię już o jego duchowej rozterce 
w związku z umieszczeniem go na Czarnej Liście 
sprzymierzonych, na którą wpisany został na własne 
żądanie.

To byli debiutanci — sędziwi debiutanci szpiego­
stwa!

Chciałbym teraz przy okazji wspomnieć o innychi 
pracownikach wywiadu. O wytrawnych, doświadczo­
nych agoniach — o uzdolnionych asach, którzy przy­
byli tu tło Szwecji, by pełnić ciężką służbę z dala od 
swego krain! Mam na mylili dwóch Polaków — mam 
na myśli hr. Jerzego Ossnowskiogo — bohatera przed 
wojennego dramatu szpiegowskiego w Berlinie. Rok 
1938-9. Późniejszego współpracownika Intelligence 
Service. Bo on to właśnie stwoizył Ericksona - agen­
ta. On to wymyślił Wielki Plan Ericksona. On był tą 
tajemnicza sprężyną — tym genialnym reżyserem w 
walce, o nartę — w walce, w której został zniszczony 
przemysł naftowy niemiecki. Hr. Jerzy Ossnowski 
stworzy plan — a Czerwony Erickson wykonał go! 
Erickson najpierw handlował naftą. Później nr. au­
diencji u Himmlera uzyskał pozwolenie na objazd 
wszystkich niemieckich rafinerii. Było to konieczne, 
ponieważ...

Oklaski.
(Ciąg cłalszy Jufro)


